
Podziękowanie 
W. Gomułki

Załogom zakładów pracy, or­
ganizacjom partyjnym i związ­
kowym, organizacjom i stowa­
rzyszeniom politycznym, spo­
łecznym, gospodarczym i mło­
dzieżowym, prezydiom rad na-
rodowych, resortom oraz
wszystkim, którzy z okazji 65 
rocznicy urodzin nadesłali mi 
lub złożyli osobiście życzenia 
składam tą drogą serdeczne 
podziękowanie.

WŁADYSŁAW GOMUŁKA

Sesja naukowa w KW PZPR 25-lecie
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Ceno 50 gr

Aktualność myśli Lenina
Wydział Nauki i Oświaty KW PZPR w Poznaniu orga­

nizuje w ramach obchodów 100 rocznicy urodzin Włodzi­
mierza Lenina sesję naukową. Jej temat: „Aktualność 
myśli Lenina dla współczesnej nauki o społeczeństwie”.

Uczestnicy sesji dyskutować 
będą nad referatami, które na 
pisali — Seweryn Dziamski: 
„Kształtowanie się kultury 
socjalistycznej. Stosunek do 
tradycji i konieczność jej 
przezwyciężania”, Jerzy Kmi­
ta: „Literackie odbicie rzeczy
wistości w ujęciu
Krzysztof Kostyrko: 
nienia kształtowania 
mości społecznej w

Lenina”. 
„Zagad- 
świado- 
pracach

W. I. Lenina”, Roman Kozłow 
ski: „Lenin a niemiecka filo­
zofia klasyczna”, Adam Ło-

Balet Opery 
Poznańskiej 

we Włoszech
W wypełnionej do ostatniego 

miejsca sali Mediolańskiego 
Teatru Lirycznego odbył się 
pierwszy w tym mieście wy­
stęp baletu Opery Poznańskiej, 
który przybył do Włoch na 
trzytygodniowe tournee.

Artyści poznańscy zaprezen­
towali publiczności włoskiej 
współczesne polskie utwory ba 
letowe oraz z repertuaru kla-

patka: „Kierownicza rola par 
tii komunistycznej w syste­
mie demokracji socjalistycz­
nej”, Reliodor Muszyński: 
„Problematyka młodzieżowa i 
organizacji młodzieżowych w 
twórczości Lenina”, Zdzisław 
Nowak: „Leninowska charak­
terystyka imperializmu a sy­
tuacja gospodarcza Europy za 
chodniej”. Janusz Raehocki: 
„Leninowska nauka o impe­
rializmie a współczesne pań­
stwa burżuazyjne”, Jan Such: 
„Lenin a problemy metodolo­
giczne współczesnego przyro­
doznawstwa”, Józef Świtaj: 
„Problemy doskonalenia pra­
cy aparatu państwowego — 
dyktatury proletariatu w pra­
cach Lenina”.

Sesja odbędzie się 10 bm w 
gmachu KW PZPR (sala po­
siedzeń na III piętrze). Począ­
tek obrad o godzinie 10.

Dzisiaj na str. 3 zamieszcza 
my fragment referatu Helio- 
dora Muszyńskiego. (y)

„Trybuny 
Robotniczej"

„Trybuna Robotnicza” — 
organ Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w Katowicach 
— gazeta o największym 
jednorazowym nakładzie w 
kraju (ponad pół miliona 
codziennie, w magazynie 
niedzielnym prawie jeden 
milion) obchodzi 25-lecie 
pracy. Pierwsze numery te­
go pisma ukazały się w wa­
runkach konspiracji, a od 
momentu wyzwolenia Ziemi 
Sląsko-Zagłębiowskiej „Try 
buna Robotnicza” towarzy­
szyła nieprzerwanie społe­
czeństwu tego regionu w 
jego pracy nad socjalistycz­
nym budownictwem.

Z okazji 25-lecia „Trybu­
na Robotnicza” otrzymała 
setki depesz gratulacyjnych
m. in.: od sekretarza KC
PZPR — Stefana Olszow­
skiego i zastępcy kierowni­
ka Biura Prasy KC PZPR 
— Wiesława Beka. Życzenia 
przesyłają również załogi 
śląsko - zagłębiowskich za­
kładów pracy, instytucji i 
organizacji społecznych, in­
stytucje prasowe i wydaw­
nicze, czytelnicy. (PAP)

sycznego.
Pierwszy występ 

go baletu spotkał 
niem publiczności 
skiej. Z Mediolanu

poznańskie 
się z uzna- 

mediolań- 
artyści uda

ją się do Bergamo, gdzie pierw 
szy występ odbędzie się 9 bm. 

PAP

William Rogers 
w Afryce

Amerykański sekretarz sta­
nu William Rogers opuścił w 
sobotę Waszyngton wraz z towa 
rzyszącymi mu osobami, uda­
jąc się w podróż do 10 krajów 
afrykańskich. William Rogers 
odleciał samolotem do Maro­
ka.

Poza Marokiem odwiedzi on 
Tunezję, Etiopię, Kenię, Zam­
bię, Kongo (Kinszasa), Kame­
run, Nigerię, Ghanę i Liberię.

Departament Stanu oświad­
czył, iż celem podróży7 jest za­
demonstrowanie -rosnącego za 
interesowania USA Afryką.

PAP

Przebieg realizacji uchwały 
IV Plenum KC PZPR

Narada w Urzędzie Rady Ministrów

Przebiegowi realizacji uchwały IV Plenum KC PZPR po­
święcona była narada, która odbyła się w sobotę w Urzędzie 
Rady Ministrów w Warszawie.
Uczestniczyli w niej mini­

strowie i wiceministrowie re­
sortów gospodarczych i nauko­
wych oraz szefowie urzędów 
centralnych. Obradom przewód 
niczył wicepremier Stanisław 
Majewski. Wziął w nich udział 
kierownik Wydziału Przemy-

Obrady XIX 
Zjazdu FPK

XIX Zjazd Francuskiej Par­
tii Komunistycznej zaaprobo­
wał w sobotę wieczorem jedno 
myślnie referaty G. Marchaisa 
„Walka przeciwko władzy mo­
nopoli i wspólne wystąpienia 
sił robotniczych i demokratycz 
nych na rzecz rozwiniętej de­
mokracji i socjalizmu” oraz E. 
Fajona — „O tezach partii”.

PAP

Przełamania Ufała Pomorskiego

12 bm. przypada 25 rocznica 
zakończenia walk o przełama­
nie Walu Pomorskiego i wyzwo 
lenie Szczecinka. Z tej okazji 
młodzież szkolna tego miasta 
zwiedziła rozbite umocnienia 
hitlerowskie - ostatnie gniaz­
da oporu faszystów na Wale 

Pomorskim.
CAF — Kraszewski

„Mały szczyt arabski 
rozpoczął się w Kairze

W sobotę w Kairze rozpoczął się „mały szczyt” arabski

CZWARTEK 8 I PIĄTEK 9 LUTEGO 1945 ROKU

Wojska 91 korpusu generała Wolkowa (z 69 armii generała 
Kołpakczy) wydzielone do wyzwalania wschodniej części Po­
znania, przełamały po kilkudniowych walkach zwartą linię oporu 
niemieckiego na północnych i północno - wschodnich przedpo­
lach Cytadeli. Opanowanie 8 lutego Rataj, ułatwiło wyparcie 
hitlerowców z Zegrza, a 9 lutego również z Miasteczka, tak że 
linia frontu przebiegała ulicami: Kórnicką i Berdychowską.

Wojska 28 korpusu gwardii generała Szemienkowa (z 8 armii 
gwardii generała Czujkowa) — wyzwalające lewobrzeżną część 
miasta - mimo energicznie prowadzonych walk ulicznych, tylko 
w nieznacznym stopniu ograniczyły opanowane jeszcze przez hi­
tlerowców bezpośrednie przedpola Cytadeli.

Oddziały szturmowe 74 dywizji gwardii, wciąż jeszcze zmu­
szone blokować i likwidować gniazda oporu przeciwnika w licz­
nych budynkach przy Wielkich Garbarach, Małych Garbarach, 
ulicy Stawnej i placu Stawnym, wespół z oddziałami 27 dywizji 
gwardii opanowały budynek pływalni przy Wolnicy i rozpoczę 
ly natarcie ulicą Bóżniczą ku rzeźni. Została natomiast całko­
wicie oczyszczona od zorganizowanych gniazd oporu hitlerow­
ców południowo - zachodnia część śródmieścia.

Oddziały 27 dywizji opanowały także blokowany dotychczas 
przez hitlerowców zbieg ulic Solnej i Młyńskiej. Natarcie na 
północno - zachodnią część obszaru śródmieścia nie przyniosło 
sukcesu. Tak więc w rękach Niemców pozostawał wciąż zwarty 
rejon wokół Wzgórza św. Wojciecha, osłonięty od południowego 
- wschodu kwartałem gęstej zabudowy w rejonie ulic Działowej 
i Wojciecha, od południowego - zachodu kompleksem budyn­
ków wojskowych i magazynowych.

Nadal też nader zacięte wałki o niemal każdy budynek, mu- 
siały toczyć oddziały 82 dywizji gwardii, nacierające od zacho­
du przez północne przedpole Cytadeli ku Warcie.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

z
udziałem przedstawicieli krajów zaangażowanych bezpośred­
nio w walkę z agresorem izraelskim.
Obok prezydenta ZRA, Na- 

sera, udział w obradach biorą 
szef państwa syryjskiego, Ata 
si, król Jordanii, Husajn oraz 
przewodniczący Sudańskiej Ra 
dy Rewolucyjnej, Numeiri. 
Irak jest reprezentowany przez 
wicepremiera Ammasza.

Pierwsze posiedzenie rozpo­
częło się o godz. 17.30 czasu 
warszawskiego na przedmieś­
ciach Kairu, w Heliopolis. Zda 
niem obserwatorów politycz­
nych, szczyt poświęcony bę­
dzie przede wszystkim spra­
wom militarnym, a głównie — 
aktywizacji tzw. frontu wschód 
niego. Król Husajn przedstawi 
m. in. sytuację wojskową w 
Jordanii, a minister wojny 
ZRA, generał Fauzi zapozna 
uczestników obrad z położe­
niem na froncie wzdłuż Kana 
łu Sueskiego i Morza Czer­
wonego. (PAP)

Agencja MEN podała, że 
do Kairu przybył przywódca 
palestyński, Arafat. Nie wia­
domo jednak, czy weźmie on 
udział w obradach. Szczyt to 
czyć się będzie przy drzwiach 
zamkniętych i przypuszczal­
nie potrwa trzy dni. (PAP)

□GDDA
Jak przewiduje PIHM, 8 bm. bę 

dzie zachmurzenie umiarkowane, 
przejściowo duże, miejscami opa­
dy śniegu. Temperatura maksy­
malna od minus 3 st. na południo 
wym wschodzie do 0 w centrum i 
plus 4 st. na zachodzie. Wiatry 
umiarkowane, od zachodu wzma­
gające się, z kierunków zachod­
nich i południowo-zachodnich.

słu Ciężkiego i Komunikacji 
KC PZPR — Stanisław Kowal 
czyk.

W dyskusji zabrało głos 27 
mówców. Przedstawili oni prze 
bieg realizacji decyzji rządo­
wych podjętych na podstawie 
uchwały IV Plenum KC PZPR. 
Głównym kierunkiem działal­
ności resortów była w ostat­
nim okresie koncentracja te­
matyki prac badawczych i tech 
nicznych prowadzonych przez 
instytuty, centralne laborato­
ria. biura projektowe i kon­
strukcyjne i inne placówki za­
plecza naukowo-technicznego. 
Dokonano też przygotowań do 
integracji organizacyjnej pla­
cówek tego zaplecza. Od 1 sty­
cznia br. przeszły na ekspery­
mentalny system finansowy 
dwie duże placówki naukowe:^ 
Instytut Ciężkiej Syntezy Or­
ganicznej w Blachowni Ślą­
skiej oraz Przemysłowy Insty­
tut Automatyki i Pomiarów w 
Warszawie. Liczne placówki 
naukowe i techniczne przecho­
dzą na rozrachunek gospodar­
czy.

W dyskusji zabrał głos prze 
wodniczący Komitetu Nauki i 
Techniki prof. Jan Kaczma­
rek. Stwierdził on, iż w obec­
nej fazie realizacji uchwały 
IV Plenum KC PZPR prace 
skupiają się na trzech grupach 
problemów. Obejmują one do­
skonalenie planowania działal­
ności badawczo-rozwojowej 
doskonalenie struktury organi 
zacyjnej bazy naukowo-tech­
nicznej oraz zagadnienia rozwi 
niętej współpracy w dziedzi­
nie nauki i techniki z zagrani-

cą. Jak wynika z analizy prze­
prowadzonej w 14 resortach, w 
wyniku weryfikacji planów 
prac naukowo-badawczych, o 
32 proc, zmniejszyła się w br. 
liczba opracowywanych tema­
tów — z 10,7 tys. do 7,3 tys. 
Poważnie wzrosły nakłady na 
jeden temat badawczy, które 
np. w placówkach Minister­
stwa Górnictwa i Energetyki 
sięgają 1,9 min zł.

Naradę podsumował wice­
premier Stanisław Majewski. 
Podkreślił on celowość organi­
zacji okresowych spotkań mi­
nistrów i szefów urzędów cen­
tralnych dla oceny postępu w 
zakresie wcielania w życie po­
stanowień uchwały IV Plenum 
KC partii. Poinformował, że 
na początku drugiego półrocza 
br. zorganizowana zostanie na­
rada poświęcona analizie efek­
tów i stanu wdrażania postę­
pu technicznego w naszej go- 

" spodarce. (PAP)

Minister S. Gucwa 
w Szamotulskiem

Powiat szamotulski należy 
do potentatów przemysłu rol­
no-spożywczego w naszym kra 
ju. Wartość produkcji tej ga­
łęzi wytwórczości w omawia­
nym rejonie wynosi rocznie 1,3 
miliarda złotych. Wczoraj Za­
kłady Przemysłu Ziemniacza­
nego oraz Fabrykę Urządzeń 
Mechanicznych Przemysłu Spo 
żywczego „Spomasz” we Wron 
kach odwiedził minister prze­
mysłu spożywczego i skupu — 
Stanisław Gucwa.

Gościowi towarzyszyli m. in.
sekretarz KW PZPR Jan

Rezygnacja rządu 
włoskiego

Po krótkim posiedzeniu ga­
binetu. które odbyło się w so­
botę w godzinach południo­
wych, premier, Mariann Ru­
mor, złożył na ręce prezyden­
ta Włoch, Saragata, rezygna­
cję swego rządu, otwierając w 
ten sposób drogę do utworze­
nia nowego rządu koalicji cen­
trolewicowej.

Jak wiadomo, poprzedni ko­
alicyjny rząd centrolewicy u- 
padł w lipcu ubiegłego roku i 
przez ostatnie sześć miesięcy 
jednopartyjny rząd chadecki 
premiera Rumora nie posiadał 
większości parlamentarnej.

PAP

Ławniczak oraz I sekretarz Ko 
mitetu Powiatowego partii w 
Szamotułach — Bolesław Sta­
chowiak. Minister S. Gucwa za 
poznał się z bieżącymi proble­
mami zwiedzanych zakładów, 
a także z ich zadaniami w 
przyszłej pięciolatce, prowadził 
rozmowy z kierownictwami i 
aktywem wymienionych fa­
bryk, omawiano istotne kwe-, 
stie organizacyjne.

Zakłady Przemyślu Ziemnia­
czanego we Wronkach należą 
do renomowanych w kraju, 
natomiast wronkowski „Spo- 
masz” jest przedsiębiorstwem, 
które w okresie do roku 1975
ma podwoić wartość 
produkcji. W niemałej 
od pełnego wykonania 
rżeń przez tę fabrykę 
będzie modernizacja i

swojej 
mierze 
zamie- 
zależeć 
rekon-

strukcja całego przemysłu rol­
no-spożywczego w Polsce, (wp)

C. R. Rodriguez u Z. Kliszki
Przebywający w Polsce członek 

Sekretariatu Komitetu Centralne­
go Komunistycznej Partii Kuby 
Carlos Rafael Rodriguez złożył t 
bm. wizytę członkowi Biura Poli­
tycznego, sekretarzowi KC PZPR 
Zenonowi Kliszce. Rozmowa na in 
teresujące obie strony tematy 
przebiegła w serdecznej i partyj­
nej atmosferze.

Powrót polskich

dę do Londynu rozpoczynając dwu 
tygodniowa podróż po Europie, w 
czasie której wygłosi szereg od­
czytów.

Pani King odwiedzi Amsterdam,

sów w Ministerstwie Spraw Za­
granicznych.

Bezrobotni w NRF

W

parlamentarzystów
sobotę powrócili z Kairu z

międzynarodowej konferencji par­
lamentarzystów w sprawie kryzy­
su na Bliskim Wschodzie posłowie 
PRL: Artur Starewicz — przewod­
niczący polskiej grupy Unii Mię­
dzyparlamentarnej, wicenrzewod- 
niczący sejmowej komisji spraw 
zagranicznych oraz Mieczysław 
Grad — członek Zarzadu Polskiej 
grupy Unii Międzyparlamentarne! 
członek sejmowej komisji spraw 
zagranicznych.

Pani King w Europie
Wdowa po zamordowanym dzia­

łaczu murzyńskim, pastorze Kin­
gu. Coretta Kine. przybywa w’ śro

WĆZ

Sztokholm, Bonn, Mediolan, 
celonę i Paryż.

Rozmowy

francusko-libijskie

Bar-

Liczba bezrobotnych w Niemie­
ckiej Republice Federalnej wy­
nosiła pod koniec stycznia l>r. 
przeszło 286 tysięcy. Wiadomość tę 
oficjalnie ogłoszono w Bonn.

W porównaniu z poprzednimi 
miesiącami, liczba bezrobotnych 
wzrosła o 94 tysiące, czyli o 49 
procent.

Zatonął liberyjski

frachtowiec

Jak donosi z Trypolisu (Libia), 
agencja MEN, francuska delega­
cja gospodarcza, która przybyła w 
piątek wieczorem do stolicy Libii, 
rozpoczęła w sobotę rozmowy z 
przedstawicielami rządu libijskie­
go na temat rozwoju stosunków 
gospodarczych i współpracy tech­
nicznej między Francją a Libia. 
Delegacji francuskiej przewodni­
czy Jean Pierre Brunet, dyrektor 

denartamentu rosoodarki finan-

W piątek na Pacyfiku zatonął 
liberyjski frachtowiec „Anto- 
nios”. Uległ on katastrofie pod­
czas rejsu z Bostonu do Kimitsa 
(Japonia).

Na pokładzie frachtowca znaj­
dowała się 30-osobowa załoga. 18 
jej członków uratował japoński 
statek „Chile Mani”, pozostałych 
12 prawdopodobnie utonęło.



Ciężka sytuacja
ludności Biafry

Do centrali Międzynarodowe 
go Czerwonego Krzyża w’ Ge­
newie nadchodzą wiadomości 
mówiące o tym, że na tere­
nach b. Biafry, szczególnie w 
rejonach ostatniego oporu 
wojsk biafrańskich w sektorze 
pomiędzy Umuahią i Afikpo ob 
serwuje się masowe zachorowa 
nia na kwasikor — chorobę 
wywołaną brakiem białka w 
organizmie człowieka. Obecny 
stan pomocy medycznej, oraz 
obecne dostawy żywności nie 
mogą zmienić sytuacji i usu­
nąć przyczyn, które spowodo­
wały powstanie choroby.

Międzynarodowy Czerwony 
Krzyż zakomunikował. że 
wstrzymuje wszelką działal­
ność charytatywną oraz wszel 
ką pomoc dla rejonów dotknię 
tych działaniami wojennymi 
w Nigerii. (PAP)

W kwietniu pierwsze egzaminy

Rośnie ranga studiów
dla pracujących

Spośród pół miliona absolwentów uczelni, którzy otrzy­
mali dyplom w ciągu ostatnich 25 lat — co piąty uzyskał 
wyższe wykształcenie na studiach dla pracujących. Aktu­
alnie, wśród ponad 320 tys. studentów zdobywających kwa 
lifikacje magisterskie lub inżynierskie w kilkudziesięciu
uczelniach — blisko 120 tys. 
nych lub wieczorowych.

to słuchacze studiów zaocz-

Wzrasta liczba zabitych

Naukowcy w walce ze skutkami
wypadków drogowych

Samochody zabijają dziś u nas więcej ludzi, niż większość 
chorób zakaźnych. Wypadki stają się u nas problemem o 
charakterze społecznym — stwierdził wybitny chirurg, dy-

Tego typu studia, umożli­
wiające osobom pracującym 
uzyskanie dyplomu bez odry­
wania się na dłuższy okres od 
pracy zawodowej, stanowią już 
istotny czynnik w procesie 
kształcenia wysoko wykwali­
fikowanych kadr. Tu właśnie 
zdobywają w większości wy-

Sukeaa komandorów Gąip&kick

„Phantomy" 
dla Izraela

Rząd USA postanowił dostar 
czyć Izraelowi bombowców od 
rzutowych i innego sprzętu 
wojennego, o który premier
Izraela Golda Meir prosiła
podczas wizyty w Waszyngto­
nie jesienią ub. roku. Donosi 
o tym dziennik „New York Ti 
mes”, powołując się na infor­
macje uzyskane z oficjalnych 
źródeł amerykańskich.

Dziennik pisze, że rząd po­
stanowił dostarczyć Tel Awi­
wowi jeszcze co najmniej 25 
odrzutowych myśliwców bom­
bardujących typu „Phantom” i 
ponad 80 samolotów odrzuto­
wych typu „Skyhawk”. Dosta­
wy nowej partii tej ofensyw­
nej broni rozpoczną się w ro­
ku 1971.

6 bm. komandosi ZRA zami­
nowali w izraelskim porcie 
Ejlat dwie jednostki izraelskiej 
marynarki wojennej. W wyni­
ku eksplozji min zatonął tran­
sportowiec Beit Yam, a druga 
jednostka zostałc poważnie 
uszkodzona i zepchnięta przez 
holowniki na mieliznę. Na zdję 
ciu: uszkodzony statek izrael­

ski na mieliźnie.
CAF — telefoto

Zamiecie śnieżne

Rzecznik Departamentu Sta­
nu zdementował w sobotę in­
formację dziennika „New York 
Times”, iż rząd USA postano­
wił dostarczyć Izraelowi nową 
partię samolotów „Phantom” i 
„Skyhawk”. (PAP)

Kłopoty z żonami
Od dłuższego czasu pewien 

obywatel miasta Millau (Frań 
cja) przekopuje miejskie wy­
sypiska odpadków.

Nieszczęśnik spostrzegł bo­
wiem — z pewnym opóźnie­
niem, że na los, który zaku­
pił w zeszłym tygodniu w ko 
lekturze, a który jego uwiel­
biająca porządek żona wyrzu 
ciła do śmietnika, padła głów 
na wygrana. (PAP)

■••■•■•HUMOR ' SATYRA

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Maciej Stabrowski.

na północy
W nocy i w ciągu wczoraj­

szego dnia duże opady śniegu 
wystąpiły w województwach 
nadmorskich oraz olsztyńskim 
i białostockim. Lokalnie wystę 
powały także duże zamiecie 
śnieżne. Na szlakach kolejo­
wych i drogowych utworzyły 
się zaspy dochodzące do 2 me 
trów wysokości, które spowo­
dowały okresowe zamknięcie 
kilkudziesięciu dróg, głównie 
w województwach olsztyńskim 
i białostockim. Śnieg, który 
spadł na północy skompliko­
wał również pracę kolei. Na 
tory wyruszyło kilka pługów 
odśnieżnych. Pracowało kilka 
tysięcy kolejarzy, którym po­
magali żołnierze. Zamieć 
i mróz unieruchomiły na kilka 
godzin pracę kilku stacji roz­
rządowych w północnych czę­
ściach województwa olsztyń­
skiego i białostockiego za­
marzały mechaniczne urządzę 
nia nastawcze.

Dalekobieżne pociągi pasażer 
skie przyjeżdżały do Warsza­
wy w zasadzie zgodnie z roz 
kładem jazdy. Tylko pociągi 
z północy i północnego wscho 
du miały kilkugodzinne opóź­
nienia.

Mimo utrudnionych warun­
ków PKS odwołała niewielką 
ilość kursów.

W sobotę, w górach zaczę­
ła się piękna zima. W całym 
województwie krakowskim pa 
nowała prawie wiosenna pogo 
da. W słońcu termometry wska 
zywały kilkanaście stopni po 
wyżej zera. W Tatrach popra­
wiły sie warunki narciarskie. 
Po raz pierwszy tej zimy po­
krywa śnieżna przekroczyła 1 
metr. Śnieg nie jest jednak roz­
łożony równomiernie; najgrub­
sza warstwa zalega w rejonie 
Morskiego Oka (103 cm), na 
Kasprowym Wierchu notowa­
no tylko 85 cm, a w Zakopa­
nem — 35 cm. Przy słonecznej 
pogodzie, w stolicy Tatr tem­
peratura wynosiła minus 15 st.

Po odwilży, na Pomorzu za­
chodnim utrzymywał się lekki 
mróz. Zatoka pomorska nadal 
wolna jest od lodów. (PAP)

kształcenie osoby wywodzące 
się ze środowisk robotniczych 
i chłopskich. Stanowią oni 75 
procent ogółu słuchaczy, a 
więc znacznie więcej niż na 
studiach dziennych.

Nowy rok akademicki przy 
niesie dalszą intensyfikację 
kształcenia na studiach dla 
pracujących. Prawdopodobnie 
rozpocznie na nich naukę ok. . 
30 tys. osób, przy czym trzeba 
dodać, że w przeciwieństwie 
do studiów dziennych — na 
studiach dla pracujących limi 
ty przyjęć na I rok, szczegól­
nie na kierunkach technicz­
nych, nie są tak rygorystycz­
nie ustalane. Liczba miejsc 
może być zwiększona jeśli 
znajdzie się więcej chętnych, a 
wyniki egzaminów wstępnych 
będą pomyślne.

W 18 wyższych uczelniach 
technicznych prowadzone będą 
w tym roku zawodowe, a więc 
inżynierskie studia wieczoro­
we, zaś w 17 politechnikach i 
WSI — studia zaoczne. Kandy 
daci na studia wieczorowe bę 
dą mieć do wyboru 85 specjał 
ności na 14 kierunkach kształ 
cenią. Więcej kierunków (18) 
lecz za to mniej specjalności 
(76) przygotowuje się dla chęt 
nych na studia zaoczne.

W 8 uniwersytetach studia 
zaoczne prowadzone będą na 
16 kierunkach kształcenia, 
przy czym najwięcej z nich, bo 
aż 11 ma Uniwersytet Łódzki. 
10 kierunków czynnych będzie 
w Uniwersytecie Poznańskim, 
a 9 — we wrocławskim. Naj­
mniej studentów zaocznych 
przyjmie Uniwersytet Jagiel­
loński, bo tylko na prawo i 
filologię rosyjską.

Rok akademicki 1970/71 przynie­
sie dalsza intensyfikację kształcę 
nia ekonomistów. Plan perspekty 
wiczny rozwoju szkolnictwa wyż­
szego przewiduje bowiem, że w 
najbliższych latach połowa wszy­
stkich absolwentów kierunków 
ekonomicznych uzyska dyplomy 
w trybie zaocznym lub wieczoro 
wym. Ostatnio resort oświaty 
przekształcił magisterskie studia 
dla pracujących w studia zawo­
dowe. W nowym roku akademie 
kim studia w trybie zaocznym 
maja bvć prowadzone w warszaw 
skiej SGGW oraz WSE w Kato­
wicach. Krakowie, poznaniu. So 
pocie i Wrocławiu a ponadto na 
wydziale ekonomiczno - socjolo­
gicznym Uniwersvtetu Łódzkiego, 
wydziale ekonomicznym lubel­
skiego UMCS-u oraz wydziale 
inźynieryjno-ekonomicznym trans 
portu w Politechnice Szczeciń­
skiej. Natomiast o przyjęcie na 
zawodowe studia wieczorowe bę­
dzie sie można ubiegać w WSE w 
Katowicach. Sonocie i Wrocławiu.

Egzaminy wstępne na studia 
ekonomiczne dła pracujących od­
będą sie najwcześniej, bo już w 
pierwszej połowie kwietnia br.

szkoły rolnicze w Krakowie, 
Lublinie, Olsztynie, Poznaniu, 
Szczecinie, Wrocławiu oraz 
warszawska SGGW i filia po 
znańskiej WSR w Bydgoszczy. 
Uczelnie te mają 12 punktów 
konsultacyjnych. Również i tu 
spodziewać się można zwięk­
szenia liczby osób przyjętych 
na studia, bowiem w planie 
na lata 1971—75 przewiduje
się wzrost rekrutacji o 
procent.

Studia dla pracujących 
wadzone będą w tym

12,5

pro­
roku

również przez uczelnie pedago 
giczne, muzyczne oraz wycho­
wania fizycznego. (PAP)

Newy wypadek
ospy w NRF

Wbrew piątkowym optymis­
tycznym ocenom przedstawicie 
li Światowej Organizacji Zdro 
wia w Genewie, w sobotę w 
miejscowości Meschede stwier 
dzono nowy, 17 z kolei wypa­
dek ospy. Chory, 61-letni męż­
czyzna, odbywał kwarantannę 
na oddziale izolacyjnym szpi­
tala w Meschede.

Dotychczas zmarły dwie oso 
by, które zaraziły się ospą, zaś 
stan zdrowia pozostałych ulega 
Doprawie. (PAP)

rektor Instytutu Hematologii
Jest to zajwisko tym bar­

dziej niepokojące, że liczba 
ofiar śmiertelnych jest u nas 
kilkakrotnie wyższa niż w kra 
jach o najbardziej rozwiniętej 
motoryzacji. Podczas gdy np. 
w Stanach Zjednoczonych u- 
miera 1 człowiek na 35 ran­
nych w wypadkach samocho­
dowych, w NRF — 1 na 27, w 
CSRS - 1 na 24, to u nas — gi 
nie co 9. Dane te niezbicie do­
wodzą konieczności bliższego 
zajęcia się tymi sprawami rów 
nież od strony lekarsko-me 
dycznej.

Zadanie to stawia przed so 
bą Wydział Nauk Medycznych 
PAN. Jest to jeden z kierun­
ków działania, jaki został pod 
jęty w związku z koncentra­
cją prac i wiązania badań nau 
kowych z potrzebami praktycz 
nymi kraju i służby zdrowia. 
Chcemy skoncentrować się na 
pracach badawczych — prag­
niemy ustalić rolę „czynnika 
ludzkiego” w wypadkach dro 
gowych, jak też podjąć szereg 
praktycznych kroków zmie­
rzających do ograniczenia licz 
by przypadków śmiertelnych 
wskutek katastrof samochodo 
wych.

Wiadomo, że najbardziej kry­
tycznym momentem, w którym 
następuje największa liczba zgo-

prof. dr Witold Rudowski.
nów, jest okres pierwszych 100 mi 
nut bezpośrednio po wypadku. 
Fakt ten wskazuje na konieczność 
usprawnienia i przyspieszenia po 
mocy lekarskiej w tym właśnie 
okresie. Trzeba więc będzie stwo­
rzyć warunki skracające czas prze 
wozu rannych do szpitali na odle 
głość nieprzekraczającą 25 km. 
Wiąże się z tym konieczność od­
powiedniego przygotowania i wy­
posażenia szpitali znajdujących 
się przy głównych arteriach prze­
lotowych (zwłaszcza międzynaro­
dowych), gdzie jest największą 
liczba wypadków.

Obecnie — poinformował na 
zakończenie prof. Rudowski 
— przystępujemy do gromadzę 
nia szczegółowych materiałów 
statystycznych, dotyczących 
wypadków samochodowych w 
kraju i do opracowywania nau 
kowego niektórych zagadnień z 
tej dziedziny. W roku 1971 
przewidujemy zorganizowanie 
w Polsce międzynarodowej 
konferencji naukowej nt. nie­
szczęśliwych wypadków, z u- 
działem wybitnych specjali­
stów zagranicznych. (PAP)

Zmierzch lemoniad w proszku

Soki w torebkach
Soki owocowe odwodnione w postaci proszków Inb gra­

nulek są na naszym rynku nowymi, atrakcyjnymi produk­
tami. Zyskały one już duże uznanie konsumentów, zwłasz­
cza turystów. Z czasem wyeliminują ze sprzedaży produko­
wane jeszcze obecnie sztucznie barwione i aromatyzowane 
lemoniady w proszku.
Opracowaniem technologii 

i receptur proszków o smaku 
owocowym, rozpuszczanych w 
w wodzie zajęła się grupa spe 
ojalistów z Instytutu Przemy 
słu Fermentacyjnego w War­
szawie pod kierunkiem doc. 
dr. Jana Załęskiego. W wyni­
ku badań otrzymano granulki, 
które są ekstraktem soku, a 
po ponownym zmieszaniu z 
wodą tworzą doskonały, natu 
ralny napój owocowy.

Na 10 kierunków zawodo­
wych studiów zaocznych przyj 
mą w br. studentów wyższe

Demonstracja w sali 
Sądu Federalnego

Grupa przeciwników wojny 
urządziła w piątek w sali Są­
du Federalnego w Waszyngto­
nie demonstracje przerywając 
przesłuchanie w sprawie 9 u- 
czestników „napadu” na biura 
koncernu „Dow Chemical”.

Jak wiadomo, 22 marca ub. 
roku aktywiści ruchu antywo­
jennego przedostali się do bu­
dynku tego koncernu, który 
zyskał sobie ponurą nazwę 
„fabrykanta śmierci”. Koncern 
ten produkuje napalm, gazy 
bojowe i trujące chemikalia. 
Przeciwnicy wojny zniszczyli 
dokumenty zawierające kores­
pondencję kierownictwa kon­
cernu z Pentagonem, a na ścia­
nach pomieszczeń biurowych 
wypisali własną krwią hasła 
antywojenne.

Sąd uznał uczestników tej 
akcji za winnych. W 
swych wystąpieniach oskarże­
ni nie przeczyli, iż umyślnie 
zniszczyli „własność koncernu” 
na znak protestu przeciwko 
produkowaniu napalmu stoso­
wanego potem przez amerykań 
skich agresorów w Wietnamie.

W związku z demonstracja 
przesłuchania odroczono na 3 
dni. (PAP)

Barykady na ulicach 
Londonderry

W północnoirlandzkim mieś­
cie Londonderry doszło do po 
ważnych starć między protes­
tancką ludnością i oddziałami 
policji oraz wojska.

Rozruchy w’ Londonderry roz 
poczęły się po wiecu protes­
tantów, w którym uczestniczył 
znany przywódca ekstremistów 
protestanckich pastor łan Pai- 
sley. Gdy policja usiłowała roz 
prószyć uczestników tego zgro­
madzenia, ludność zdecydowa­
nie się temu przeciwstawiła. 
Na ulicach miasta zaczęto 
wznosić barykady. Uzbrojo­
nych policjantów zaatakowano 
kamieniami i butelkami. Po­
wybijano wiele szyb. Na po­
moc skierowano oddziały 
wojsk brytyjskich sprowadzo­
nych do Irlandii Północnej w 
celu utrzymania tam porządku. 
W starciach zostało rannych 
5 żołnierzy. (PAP)

Opracowana w instytucie 
metoda ma szerc-kie zastoso­
wanie. Obok produkcji prosz­
ków owocowych i granulek, 
przeznaczonych do domowej 
„fabrykacji” soków pitnych, 
można też w oparciu c nową 
technologię produkować od­
wodnione soki owocowe dla po 
trzeb przemysłu cukiernicze­
go. Rozpoczęto też produkcję 
granulek owocowych, silnie 
witaminizowanych dla potrzeb 
służby zdrowia. Oparto ją o 
silnie zagęszczone soki jabłko 
we i z czarnych porzeczek, 
zawierające witaminy i znacz­
na ilość soli mineralnych. Pro 
dukty te zastąpią sztucznie 
barwiony glucovit.

Granulki owocowe z glukozą 
mogą być spożywane „na sucho” 
przez tych wszystkich, którym 
należy dostarczyć łatwo przyswa­
jalny cukier w atrakcyjnej po­
staci. Mogą przyczynić się do 
szybkiej regeneracji sił po inten 
sywnym wysiłku np. sportowców, 
turystów itd. Powinny być przy­
datne również przy stanach osła­
bienia, przemęczenia i niektórych 
chorobach oraz jako produkty
dietetyczne żywieniu ludzj

Wyróżnienia 
dla dziennikarzy

W sali Automobilklubu Poz 
nańskiego odbyła się wczoraj 
uroczystość wręczenia nagród 
konkursu dla dziennikarzy pn. 
„Publikacja w trosce o poprą 
wę bezpieczeństwa ruchu dro 
gowego”. Pierwszą nagrodę o- 
trzymał W. Rogalewicz (Gaze­
ta Poznańska), drugą J. Unie- 
rzyski (Express Poznański), 
trzecią — M. StabrowskF (Głos

starszych i dzieci.
W 1969 r. Zakłady Jajczar- 

sko - Drobiarskie w Zamościu 
rozpoczęły produkcję soków 
w proszku na skalę przemy­
słową, przekazując handlowi 
w pierwszym roku 50 ton te­
go poszukiwanego produktu.

Podjęcie produkcji prosz­
ków owocowych nie wymaga 
nakładów inwestycyjnych na 
dodatkowe urządzenia i maszy 
ny. gdyż ich technologia zo­
stała opracowana w oparciu o 
Dosiadana przez zakłady spo­
żywcze aparaturę. Przemysł 
w br. obiecuje wyprodukować 
300 ton proszków owocowvch.

PAP
OD REDAKCJI

Sądząc po sygnałach naszych 
czytelników poszukujących tych 
soków, także ta produkcja może
być niewystarczająca.

Prędkość 
400 km/52 lata

Wielkopolski), czwartą H.
Bakoś (Polskie Radio), piątą 
— R. Czamański (Gazeta Poz­
nańska), szóstą — J. Sołtysik 
(Ilustrowany Kurier Polski),
siódmą M. Łuczak (Głos
Wielkopolski).

Nagrody wręczyli dziennika 
rzom kierownik Wydziału Ko 
munikacji Prezydium WRN 
F. Przybylak oraz naczelnik 
Wydziału Prewencji i Ruchu 
Drogowego KW MO mjr S. 
Świerniak. (s)

Swoisty rekord pobiła pocz 
ta kanadyjska doręczając list 
w 52 lata po jego nadaniu. 
Nadawcę od adresata dzieliło 
400 km, na których przeby­
cie pechowa przesyłka potrze­
bowała ponad pół wieku. Na 
uwagę zasługuje niewątpliwie 
fakt że list nadano jako ..pil­
ny” Odbiorca przesyłki liczy 
obecnie 82 lata i tylko swojej 
długowieczności zawdzięcza, 
że zdążył otrzvmać korespon­
dencję. (PAP)

Przed procesem 
dywersyjnej grupy

Przed Sądem Wojewódzkim 
dla m. st. Warszawy rozpoczy­
na się w poniedziałek proces 
przeciwko 5-osobowej grupie, 
oskarżonej o popełnienie szere­
gu przestępstw godzących w 
dobre imię i interesy PRL oraz 
socjalizmu —> nie tylko w na­
szym kraju.

Fakty i wydarzenia związane 
ze zdemaskowaniem tej grupy 
były i są od dłuższego już cza­
su przedmiotem oszczerczych 
artykułów, publikacji i audycji 
ze strony wrogich naszemu kra 
jowi ośrodków dywersji polity­
cznej i ideologicznej, przede 
wszystkim radiostacji „Wolna 
Europa” oraz grupy dywersan- 
tów ideologicznych zorganizo­
wanych wokół tzw. instytutu li 
terackiego „Kultura” w Pary­
żu — będących najbardziej za­
służonymi agendami w tym za 
kresie kół imperialistycznych, 
których nazwy w Polsce są sy­
nonimami zdrady narodowej. 
Ataki te i dające się w nich od 
czuć wyraźne nuty zdenerwo­
wania — są w pełni zrozumia­
łe, jeśli zważyć, iż rola tych o- 
środków, zwłaszcza paryskiej 
„Kultury” i jej szefa — Jerze­
go Giedroycia — jest jedno­
znaczna w świetle ujawnienia 
działalności grupy, która zasia 
da w poniedziałek na ławie o- 
skarżonych. Jasno bowiem wy 
nika, iż „Kultura” — kreująca 
się na liberalny ośrodek emi­
gracyjny „wymiany myśli po­
litycznej” — ujawniona jest w 
roli zwykłego organizatora (a 
nie tylko ideologicznego inspi­
ratora) konkretnej, dywersyj­
nej roboty.

Przed sądem w Warszawie 
staje 5 osób. Są to: 27-letni Ma 
ciej Kozłowski, 31-letnia Maria 
Tworkowska, 29-letni Krzysz­
tof Szymborski, 30-letni Jakub 
Karpiński i 30-letnia Maria 
Szpakowska. (PAP)

OFICJAŁ

20 000 dolarów
Ile kosztuje zabicie wiet­

namskiego partyzanta? Tak 
sformułowaną kwestie roztrzą
sał niedawno William 
członek amerykańskiej
Reprezentantów. Clay 
wiódł, że rząd USA i

Clay, 
izby 
wy-

wydaj e
około 20 tysięcy dolarów na 
zgładzenie jednego członka 
„Vietconąu”.

Można mieć wprawdzie wąt­
pliwości co do precyzji, z j®" 
ką członek Izby Reprezentan­
tów ustalił taką właśnie a n>e 
inną cene życia patrioty wiet 
namskieąo. Niemniej godny 
uwagi jest fakt, iż Clay zesta 
wił z owymi dwudziestu, tysią 
cami dolarów — wysokość in­
nych wydatków. Otóż zaatako­
wał on nixonowska admini­
stracje, że angażując się w 
mordercza wojnę w Azji po­
łudniowo-wschodniej i poświę 
cając tysiące dolarów na uni­
cestwianie członków Vietcon- 
gu. równocześnie wydaje żale 
dwie... 53 dolary na edukacje 
jednego dziecka amerykańskie 
Ko* •— Jeśli jesteśmy tak oddani 
sprawie wolności, to dlaczego 
nie walczymy w Południowej 
Afryce. Rodezji czy nad Mis 
sissippi? — zakonkludował de­
putowany.

Istotnie: dlaczego...? (wp)
? GŁOS WIELKOPOLSKI A
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Staraniem Wydawnictwa Poznańskiego, w okresie obchodów 25-lecia wyzwo­
lenia Poznania i województwa ma się ukazać książka pt. „Trud pierwszych 
dni”. Jest to praca zbiorowa, obejmująca wspomnienia ponad 20 autorów z o- 
kresu dni poprzedzających wyzwolenie i pierwszych miesięcy kształtowania się 
w Poznaniu nowego życia.

Dzisiaj drukujemy fragment zawartego w niniejszym tomie wspomnienia Wi­
ktorii Hetmańskiej. Tytuł oryginału brzmi: „W partyjnej kuźni przy ulicy Ma­
tejki”.

Poniżej publikujemy 
fragment referatu pt. 
„Problematyka młodzie 
ży i organizacji mło­
dzieżowych w twórczo­
ści Lenina”, przygoto­
wanego na sesję nauko­
wą KW PZPR, która 
rozpocznie się 10 bm.

WZORZEC 
OSOBOWY 
KOMUNISTY

TRUD PIERWSZYCH DNI
Całą okupację mieszka­

łam na Janikowie 
przy torach kolejo­

wych linii Poznań — Berlin. 
Parterowy domek, którego 
okna wychodziły na dość luź 
no zabudowane przedmieścia 
Poznania dotykał do wielkie­
go terenu magazynów Organi 
zacji Todt. Z Rudnicza podą­
żałam każdego dnia do pra­
cy w pralni szpitala niemiec­
kich wojsk lotniczych przy u- 
licy Grunwaldzkiej. Kilka dni 
przed ucieczką Niemców z Po 
znania w styczniu 1945 roku, 
siostra przełożona zwolniła 
nas, Polaków, do domu. Ran­
nych i chorych lotników wy­
wieziono na zachód, nie było 
więc co robić. — Za parę dni 
wrócimy — powiedziała bez 
przekonania. Wtedy będziecie 
znowu mogli u nas praco­
wać.

Późnym wieczorem — było 
to trzy dni po zwolnieniu z 
pracy — ktoś zapukał do ok­
na w kuchni od podwórka. 
Pospieszyłam otworzyć, aczkol 
wiek byłam przekonana, że 
to nie pukali sąsiedzi. Do sie­
ni wkroczył patrol żołnierzy 
radzieckich w białych narzu­
tach, pod dowództwem ofice­
ra.

— Polacy? — zapytał star- 
szyna.

Skwapliwie przytaknęłam, 
bo z wrażenia zapomniałam ję 
zyka. Zaraz zbiegli się wszy­
scy lokatorzy. Nie przejmując 
się tym. że jestem tylko w 
nocnej koszuli, zaczęłam się 
krzątać przy przyjęciu gości.

— Dawaj machorkę! — za­
wołałam do męża, aby poczę­
stował ich okupacyjnym ty­
toniem z samosiejki. — Ma­
my kapustę, ziemniaki i chleb, 
ale smarować nie mam czym. 
Herbata może być z rumian­
ku lub dziurawca — wyrecy­
towałam jednym tchem zapa­
sy mojej kuchni.

Oficer wyjął paczkę papie­
rosów i poczęstował mężczyzn. 
Komitywa — mimo nieznajo­
mości języka szybko została 
nawiązana. Wtajemniczyliśmy 
patrol w sytuację, ostrzega­
jąc przed silnym oddziałem 
Niemców broniących magazy­
nów „Organisation Todt”.

*
Junikowo zostało zdobyte 27 

stycznia. Dla wielu starszych 
mieszkańców data ta była zna 
mienna dlatego że — jak pa­

Nos dla tabakiery, czy tabakiera 
dla nosa? Co prawda, tabakier 
już od dawna nikt nie używa. 

Można je czasem obejrzeć w muzeum 
lub w „Desie”. Ale powiedzonko, a ra­
czej pytanko, przetrwało.

Prawidłowa odpowiedź brzmi - taba- 
kierę wymyślono dla nosa, bo ten szcze­
gół ludzkiej twarzy istniał już wtedy, 
gdy nikt jeszcze nie przewidywał, że 
człowiek będzie napychał go tabaką 
i że tę tabakę trzeba będzie w czymś 
przechowywać.

A teraz nasuwa mi się drugie pyta­
nie - sklepy dla klientów, czy klienci 
dla sklepów? Jeżeli wierzyć wiszącym 
wszędzie wywieszkom: „Klient nasz 
pan", „Klient ma zawsze rację”, „Fron­
tem do klienta” - to chy.ba jednak - 

I sklepy dla klientów.
I jeszcze jedno pytanie — czy sprze­

dawcy i sprzedawczynie nigdy nie czy­
nią zakupów? Jeśli tak, to czy zawsze 
są zadowoleni z obsługi? A może ku­
pują tylko w sklepach zaprzyjaźnionych 
i tam traktuje się ich w myśl szum­
nych sloganów, które uprzednio wy­
mieniłam?

Klient nasz pani Bzdura!
Nie chcę być dla nikogo „panem"’. 

Pragnę być zwyczajnym klientem, uprzej 
mie przez sprzedawcę potraktowanym. 
Życzę sobie za moje pieniądze otrzy­
mać to, co mam zamiar kupić i na mo­
je grzeczne zapytanie, usłyszeć grzecz­
ną, rzeczową odpowiedź.

Wiem, że za uśmiech, za „proszę” i 
„dziękuję" MHD, PSS i inne instytucje 
swoim pracownikom nie dopłacają ani 
grosza. Ale przypuszczam, że za aro­
gancję, za nieuprzejme zachowanie, 
tokże nie ma dodatkowej premii. Dla­

miętali z lat dzieciństwa — 
był to dzień urodzin kajzera 
Wilhelma II, czyli dzień wol­
ny od nauki. Zbieżność tych 
dat posłużyła do ciętych, 
zgryźliwych komentarzy, że to 
akurat prezent dla kajzerow- 
skich pociotków.

Na początku lutego, w po­
rozumieniu z Leonem Zieliń­
skim i jego bratem Janem, 
przy współpracy Wojciecha 
Tritta, organizatora milicji z 
czerwonymi opaskami na rę­
kawach podartych kurtek, po 
stanowiliśmy zwołać zebranie 
mieszkańców Junikowa. Za­
wiadomienia rozkleiliśmy na 
parkanach w kilku miej­
scach. ale „poczta pantoflowa” 
po rozległym terenie Juniko­
wa i bez tego działała spraw­
nie. Zebranie odbyło się w 
największej sali willi Neu- 
mannów. Na podwórzu i w

Zaczęła się 
praca partyjna

ogrodzie leżały jeszcze dzie­
siątki zabitych Niemców, po­
wywracany w pospiechu 
sprzęt wojskowy.

Głównym mówcą był stary 
komunista — Jan Kiziorek. 
Mówił o tym, jaka będzie w 
Polsce władza: robotnicza i 
sprawiedliwa. Nie będzie bez 
robocia, szkoły będą dla 
wszystkich. Na zebranie przy­
szła też spora grupa endeków. 
Jeden z nich, przedwojenny 
aktywista, przyszedł z oban­
dażowaną twarzą. Nawet nie 
ukrywał, w jakim celu się o- 
bandażował. Chodziło o to, 
aby wykręcić się od roboty 
przy naprawie torów kolejo­
wych i usuwania trupów, do 
czego byliśmy angażowani w 
strefie przyfrontowej w tym 
czasie, kiedy nie było jeszcze 
polskich władz. Inny z tej ka 
tegorii ludzi próbował pod­
ważyć istotę przemówienia Ki 
ziorka i z kpiącą miną zapy­
tał: A co robotnicy zrobią sa 
mi w tych gruzach i zglisz­
czach? W tych ruinach? A jak 
dadzą radę z głodem?

Po sali przebiegł ożywiony 
pomruk. Większość ludzi czu­
ła, że endek zamierza po pro­
stu warcholić w dobrym, 
przedwojennym stylu. Odnio­
słam wrażenie, że już zaczy­

czego więc sprzedawcy tak chętnie sto­
sują to drugie?

Niechęć do wykonywanej pracy? An­
typatia w stosunku do klienta? Prze­
cież nikt nikogo nie zmusza do pracy 
za ladą!

A ja niestety nie znoszę tonów iro­
nicznej wyższości, świadczenia mi łaski, 
ani protekcjonalnej pobłażliwości, jaki­
mi się mnie w wielu sklepach częstuje. 
Nie chcę, aby uważano mnie za intru­
za, za kogoś kto się naprzykrza, kto swą 
obecnością przeszkadza. Przypuszczam 
zresztą, że nikt tego nie lubi.

krem? Czy używa go się na noc, ery 
pod puder?

Wzruszenie ramionami.
— Nie wiem. Zresztą przepis jest w 

kartoniku.
W drogerii.
— Czy ten nowy proszek do czyszcze­

nia naczyń jest dobry?
— Dla jednych dobry, dla innych nie.

Jak go pani wypróbuje, to się przekona.
W sklepie spożywczym.
— Proszę o słoik galaretki porzeczko­

wej. Czy jest słodka, czy niskocukrowa?

Grzeczność i tabakiera
Od pewnego czasu zastanawiam się, 

czy sprzedawcy są należycie przygoto­
wani do obsługi klienta. Datuje się to 
od dnia, gdy kupując materiał na ko­
stium zapytałam, ile procent wełny za­
wiera wskazana sztuka.

- Czy nie widzi pani krajki? — usły­
szałam.

Widziałam. Ale to mi niczego nie wy 
jaśniło. Ja nie potrzebuję znać się na 
tym, co oznacza niebieski, czerwony czy 
żółty szyfr. To sprawa producenta i han 
dlowca. Być może, ekspedient sam nie 
wiedział co ma odpowiedzieć i jego 
nonszalancja miała pokryć zakłopotanie 
wywołane moim zapytaniem?

Albo w perfumerii.
— Jakie właściwości posiada ten

- Niech pani spojrzy na etykietkę, to 
się dowie...

„Frontem do klienta”. Tydzień uprzej 
mości. Miesiąc uprzejmości.

Wiem, że każdy ma swoje złe dni, 
niedyspozycje, nastroje, kłopoty. Ale 
to jest sprawa osobista, która nikogo, 
oprócz osobnika targanego niepoko­
jem, nic nie obchodzi. Sprawy osobiste 
zachowuje się wyłącznie dla siebie, te­
go wymaga godność, takt i grzeczność 
wobec otoczenia.

A może grzeczność, tak, jak taba­
kiera, nadaje się już tylko między za­
bytki muzealne?

■M-
Chcę być sprawiedliwa. Są sprzedaw­

cy nieuprzejmi i sprzedawcy znakomi­

na się spór o władzę i przy­
pomniały mi się sanacyjne wy 
bory sołtysa. Wstałam i po­
wiedziałam, że nie czas teraz 
na sprzeczki i waśnie; trzeba 
zakasać rękawy i wspólnie za 
brać się do roboty. Mamy 
śmiałych i zdolnych robotni­
ków, umiejących czytać i pi­
sać — rzuciłam w stronę en­
deków. Na pewno — aczkol­
wiek stoją przed nami trudne 
i ciężkie problemy — damy 
sobie radę.

Kilka dni po tym zebraniu 
powstało koło Polskiej Par­
tii Robotniczej, którego sekre 
tarzem został Jan Zieliński, 
a jego zastępcą — Franciszek 
Frąckowiak. Następnie pow­
stało koło Związku Walki Mło 
dych pod kierownictwem Ta­
deusza Sobkowiaka i Mieczy­
sława Wilhelma. Sama byłam 
obecna przy narodzinach tego 
koła. Był wtedy taki zwyczaj, 
że zbieraliśmy się razem, to 
znaczy PPR-owcy i ZWM-ow- 
cy. Kilka tygodni później po­
wstał w Junikowie Urząd Ko 
misarza. Prezydent Poznania, 
inżynier Feliks Maciejewski, 
mianował na to stanowisko 
Jana Zielińskiego. Siedziba ko 
misarza mieściła się w opusz­
czonej willi Neumannów. Tam 
też mieścił się posterunek mi 
licji pod komendą Stanisława 
Spornego.

*

Ulica Matejki była w luto­
wych dniach bez wątpienia 
centralną ulicą Poznania. Na 
jej odcinku od wylotu Orze­
szkowej do placu Wyspiańskie 
go skupiało się życie politycz­
ne i gospodarcze wyzwolonej 
części miasta. Okazałe, ogrom 
ne kamienice mieszczańskie, 
zwrócone fasadami do Parku 
Wilsona nieco wprawdzie u- 
cierpiały, ale nie dó tego stop 
nia co domy przy ulicy Gło­
gowskiej.

Wychodząc z Placu Wy­
spiańskiego, już z daleka za­
uważyłam skupisko mężczyzn. 
Kiedy podeszłam bliżej, zorien 
towałam się, że jestem wśród 
swoich, bo ludzie stojący na 
ulicy szukali partii albo Mi­
licji Proletariackiej. W każ­
dym razie byli to ludzie, któ­
rzy chcieli coś robić, nie sie­
dzieć z założonymi rękami.

Zapisywanie się do partii 
było żywiołowe. Siedzący za

Dokończenie na str. 4

WIKTORIA HETMAŃSKA

Włodzimierz lljicz Lenin podczas posiedzenia Rady Komisarzy Lu­
dowych, któremu przewodniczy (zdjęcie z 17 października 1918 r.) 
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Z całokształtu wypowiedzi
Lenina rozsianych na 
przestrzeni szeregu lat 

wyłania się' pewien obraz wzo 
ru osobowego, jaki on uznaje 
i stawia przed młodzieżą. Jest 
to wzór osobowy człowieka w 
pełni zaangażowanego w wal­
kę o postęp społeczny. Ak­
tywność i oddanie ideałom 
sprawiedliwości społecznej, 
to główne cechy charaktery­
zujące głoszony przez Lenina 
model człowieka i obywatela. 
Nie znajdują w jego oczach 
uznania cechy wyrastające z 
koncepcji dążenia do jakichś 
ponadhistorycznych, abstrak­
cyjnych wartości. Nie akcep­
tuje także postawy dążenia 
wyłącznie do wartości jedno­
stkowych. Uznawany przez Le 
nina wzór osobowy, to w ca­
łym tego słowa znaczeniu czło 
wiek oddany walce o zbudo­
wanie i rozkwit prawdziwej 
ojczyzny ludzi pracy.

Warto wszakże zwrócić uwa­
gę na niektóre szczegółowe 
cechy wzoru osobowego uzna 
wanego i głoszonego przez Le 
nina. Dopiero one bowiem 
rzucają światło na niektóre je 
go koncepcje wychowawcze. 
I dopiero przy ich uwzględnię 
niu staje się zrozumiałe, że 
wzór ten nie ma nic wspólne 
go z wychowaniem fanatycz­
nego, zasklepionego w jakimś 

ciasnym programie politycz­
nym aktywisty.

Przede wszystkim więc wy 
suwa Lenin jako podstawową 
cechę człowieka, którego prag 
nie wychować, aktywność oraz 
inicjatywę. Potępia postawę 
bierności i czekania na wy­
tyczne. Krytykuje niektórych 
rewolucjonistów, formułuje 
pod ich adresem takie zarzuty:

„Czekać na wskazówki, żądać 
wszystkiego z góry, z bo- 
ku. z zewnątrz bezradnie rozkła 
dać rece na widok niepowodzeń 
zaznawanych na miejscu na sku­
tek braku aktywności, skargi i 
skargi, wymyślanie recept, które 
w tani i prosty sposób wyleczy­
łyby zło”. A potem doda je: „Nic 
nie wymyślicie panowie! przy 
waszym własnym braku 
aktywności, jeśli będziecie u sie 
bie pod nosem dopuszczać do roz 
łamów, a potem kwękać i narze­
kać — nie pomogą żadne recepty”.

Żądając od młodego człowie 
ka ideowego i społecznego za­
angażowania kładzie jedno­
cześnie Lenin nacisk na świa­
domość i zrozumienie spraw, 
których to zaangażowanie do­
tyczy. Odcina się od wszelkiej 
bezmyślności i zamykania 
oczu na sens działania, w któ­
rym człowiek uczestniczy.

„Czy potrafiliście ująć produk­
cje w swoje rece i obliczyliście 
to. co produkujecie — zapytuje 
młodych robotników w 1918 roku 
— czy znacie związek waszej pro­
dukcji z rynkiem rosyjskim i mię 

ci. Są urzędnicy grzeczni i urzędnicy 
grubiańscy. Są... na każdym kroku spo­
tyka się człowiek z życzliwyjn, albo 
wręcz prostackim podejściem. To nie 
jest sprawa wykształcenia, lub jego 
braku. Znam ludzi prostych, którzy mo­
gliby nauczyć taktu nie jednego absol­
wenta uniwersytetu. A o obsłudze kli­
enta piszę dlatego, że niedawno od­
wiedziłam pewien sklep, którego sprze­
dawcy są krańcowo różni, od wielu 
swych kolegów i koleżanek.

Antykwariat „Domu Książki” na Sta­
rym Rynku.

Pani przy kasie jest zawsze i dla 
wszystkich jednakowo miła.

Wśród półek krążą panowie i z dys­
kretną uprzejmością pomagają zna­
leźć to, czego klient na próżno szuka 
między setkami tomów. Antykwariusze 
z życzliwym zainteresowaniem wysłuchu 
ją dziesiątek pytań, udzielają grzecz­
nie dziesiątek odpowiedzi. Zachowują 
się, jak uczynni gospodarze wobec nie­
znanych, a mile widzianych gości.

Z pewnością oni także, jak każdy z 
nas, mają swoje zmartwienia. Być mo­
że nie lubią swych niezdecydowanych 
klientów. Być może, zamiast stać w 
sklepie woleliby wyjść na spacer, albo 
leżeć na tapczanie i słuchać radia. 
Ale nikomu tego nie okazują, bo to 
jest ich prywatna sprawa.

Po prostu starają się wykonać swą 
pracę jak najlepiej. A o to chyba cho­
dzi.

♦ MAGDA STRUMIAN

dzynarodowym. I ta okazuje się 
— komentuje dalej — że tego jesz 
cze sie nie nauczyli, że w książ­
kach bolszewickich nic na ten te­
mat nie napisano...”

Bo też należy podkreślić, że 
owo zaangażowanie społecz­
no-polityczne ma być w prze 
konaniu Lenina ściśle powią­
zane z nauką i działalnością 
produkcyjną człowieka na 
rzecz własnego kraju. Obce 
mu jest wszelkie gadulstwo, 
frazesowiczostwo i politykier- 
stwo. Wiadomo, jak wiele 
ostrych słów wypowiedział 
Lenin przeciwko tym, którzy 
komunistyczne przekonania 
wyrażają wyłącznie w głosze­
niu haseł i formułek. Toteż 
wymogi aktywności, inicjaty­
wy i zaangażowania sprowa­
dza on przede wszystkim do 
działalności o charakterze eko 
nomicznym, produkcyjnym, a 
także do nauki. W broszurze 
o najbliższych zadaniach wła­
dzy radzieckiej napisanej i 
wydanej w najtrudniejszym 
okresie młodej radzieckiej re-: 
publiki, bo wiosną 1918 roku, 
Lenin formułuje takie postu­
laty jako najważniejsze hasła 
chwili:

„Prowadź ściśle i sumiennie ra­
chunki pieniężne, gospodaruj o- 
szczędnie, nie próżnuj, nie krad- 
nij. przestrzegaj w pracy najsu­
rowszej dyscypliny...”

Temu przekonaniu, że o po­
stawie ideowo zaangażowanej 
świadczy konkretna działal­
ność człowieka, a nie to, co on 
mówi, daje Lenin wyraz nie­
jednokrotnie. Najdobitniej for­
mułuje je w przemówieniu do 
młodzieży na III Zjeździe Kom 
somolu.

„Gdyby studiowanie komunizmu 
— powiada on miedzy innymi —• 
polegało tylko na przyswojeniu so 
bie tego, co zawarte jest w pra­
cach. książkach i broszurach ko­
munistycznych, to wówczas zbyt 
łatwo moglibyśmy otrzymać ko­
munistycznych scholastyków lub 
samochwalców, co przyniosłoby 
nam na każdym kroku szkody i 
straty, gdyż ludzie ci. nauczywszy 
się i naczytawszy tego, co zawiera 
ją książki i broszury komunistycz 
ne, okazaliby sie niezdolni do po­
wiązania tych wszystkich wiado­
mości i nie potrafiliby działać tak, 
jak tego rzeczywiście wymaga ko­
munizm”.

Rysując przed młodzieżą ko­
munistyczny wzór osobowy sta 
wia Lenin także wymóg opa-. 
nowania dużego zasobu rzetel­
nej wiedzy. Moment ten nie za 
sługiwałby na szczególną uwa­
gę jako dość oczywisty, gdyby 
nie zawarte w nim jednocześ­
nie dwa doniosłe akcenty. Oto 
z jednej strony zaleca on grun 
towne przyswojenie całokształ 
tu wiedzy nagromadzonej 
przez poprzednie pokolenia 
żyjące w warunkach społe­
czeństwa klasowego. Co wię­
cej, podkreśla z całym naci­
skiem, że tylko na podłożu tej 
wiedzy mógł zrodzić się i roz 
winąć naukowy komunizm.

.,Byłoby błędem — mówi do mło 
dzieży — sądzić, że wystarczy przy 
swoić sobie hasła komunistyczne, 
wnioski z nauki komunistycznej, 
nie przyswoiwszy sobie tej sumy 
wiedzy, której wynikiem 
jest sam komuniz m”.

Z drugiej strony za istotny 
rys komunisty uważa Lenin 
postawę krytycyzmu w stosun 
ku do posiadanej i przyswaja­
nej wiedzy. Uważa on za nie 
do pogodzenia z sobą świato­
pogląd komunistyczny z fana­
tyzmem i irracjonalną wiarą 
w tezy marksizmu.

„Komunista będzie tylko zwy­
kłym samochwalca — mówi Lenin 
w przemówieniu do młodzieży — 
jeśli umysł jego nie przetrawi 
wszystkich nabytych wńadomoścL 
Powinniście nie tylko przyswoić 
je sobie, lecz przyswoić tak, aby 
ustosunkować sie do nich krytycz 
nie, nie obciążać umysłu niepo- 
trzebn5zmi rupieciami, lecz wzbo­
gacić go znajomością wszystkich 
faktów, bez czego nie do pomyśle 
nia jest współczesny człowiek wy­
kształcony”. A następnie konklu­
duje w sposób wymowny: „Gdyby 
komunista bez przeprowadzenia 
najbardziej poważnej. trudnej, 
wielkiej pracy, bez zorientowania 
sie w faktach, do których powi­
nien ustosunkować sie krytycznie 
— zamierzał chełpić sie znajomo­
ścią komunizmu na tej podstawie, 
iż zapoznał sie z gotowymi już 
wnioskami, to taki komunista był 
by w najwyższym stopniu godzien 
litości”.

Poglądy te posiadają ważkie 
znaczenie dla teorii pedagogicz 
nej, gdyż stanowią cenny przy 
czynek dla charakterystyki syl 
wetki człowieka o naukowym 
poglądzie na świat, W świetle

Dokończenie na str. 4
HELIODOR MUSZYŃSKI

A G»ns; WIELKOPOLSKI 3
NT 33 (8077) 8/9 II 1970



T^lu^a &QTia — lapłzif wyrób

Nowe pieśni 
Teodorakisa

Przed ponownym wtrące­
niem do więzienia Mikisa 
Teodorakisa udało mu się prze 
kazać żonie teksty i nuty 
dwóch pieśni, skomponowa­
nych przez niego w czasie po­
bytu na zesłaniu w górskiej 
wiosce Zatuna.

Do prasy zagranicznej do­
tarły wiadomości o warun­
kach, w jakich żyła rodzina 
Teodorakisów w Zatunie. 
Szwedzka gazeta „Aftonbla- 
det” pisze, że Teodorakis mie 
szkał w domu pozbawionym 
ogrzewania. Cierpiący na gruź 
licę i chorobę serca kompozy­
tor szczególnie ciężko znosił 
miesiące zimowe. Każdy jego 
krok, a także żony Mirto oraz 
kilkunastoletnich dzieci, Geor 
gisa i Margerity, śledzony był 
przez żandarmów. Nocami 
przed chatą stał wartownik. 
Potrzebne było specjalne ze­
zwolenie nawet na zakup żyw 
ności. Zarówno dorośli, jak i 
dzieci byli stale rewidowani. 
Często dziewięcioletni Geor- 
gis stał długo z podniesiony­
mi rękami do góry, a policjan 
ci przeszukiwali dokładnie je 
go ubranie. Wpłynęło to nie­
korzystnie na psychikę chłop­
ca, który stał się bojaźliwy, 
ma trudności z koncentracją 
uwagi i nauką. (PAP);

iiiiiiiiiiiiiiiimimiiimimiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiim

Zakłady Wytwór­
cze Ogniw i Bate­
rii „Centra" w Poz­
naniu specjalizują 
się w produkcji bate 
rii przeznaczonych 
do latarek elektrycz­
nych i odbiorników 
tranzystorowych, któ 
re jak wiadomo zdy­
stansowały aparaty 
sieciowe i praktycz­
nie podbiły świat. Je 
dnocześnie daje się 
zauważyć dążność 
do unifikacji przemy 
słu tranzystorowego, 
co z kolei umożliwia 
potanienie produk­
cji. Dlatego poznań­
ska „Centra" za­
miast 32 rodzajów 
baterii produkowa­
nych przed kilku la­
ty wyrabia obecnie 
trzy wielkoseryjne ty 
py oraz kilka spe­
cjalistycznych w ma 
łych seriach. Wśród 
nich znajdują się ba 

terie do aparatów tranzystorowych 
importowanych przed kilku laty, 
co stwarza szansę „przedłużenia 
życia" starych a ciągle dobrych ra 
dioodbicrników np. radzieckiej 
„Selgi" czy „Sokola”.

Obecne zadania „Centry” to 
praca nad polepszeniem jakości 
produkcji i poprawa estetyki o- 
pakowania. Już teraz większość 
wyrobów ma znak jakości, a oprą 
cowana niedawno metoda po­
wlekania baterii plastykiem bar­
wionym i wykonywanie napisów 
sposobem sitodruku, wydatnie po 
prawiły wygląd zewnętrzny wyro­
bów. Na zdjęciu: Kontrola te­
chniczna baterii.

CAF — fot. Staszyszyn

WZORZEC OSOBOWY KOMUNISTY
Dokończenie ze str. 3

wypowiedzi Lenina nie ulega 
wątpliwości, że to właśnie kry 
tyczne, oparte na rozumieniu 
opanowania wiedzy naukowej 
ma stanowić jeden z głównych 
elementów wzoru osobowego 
komunisty. Też nawołuje Le­
nin młodzież do takiego przy­
swajania sobie wiedzy, aby 
światopogląd komunistyczny

„Hajpteew pyty - zaó kuUuta
ewien pracownik kul­
tury, w miasteczku, 
powiedzmy, X., źle 

się czuje. Nie, żeby zaraz 
serce czy żołądek, czy co in 
nego określonego. Po pros­
tu ma depresję, odkąd pra­
cuje kulturze. Zonie ja­
koś nie ma czym impono­
wać, nie mówiąc już o zna­
jomych i kolegach z brat­
nich i niebratnich instytu­
cji. Pracownik jest, rzec 
można, szary i sam nie bar­
dzo wie, na co komu po­
trzebny. Są ważni i rota jem 
niczeni, z władz i produk­
cji, ale ci jakby nie zauwa­
żają, że pracownik istnieje 
— niewtajemniczony, poza 
nawiasem spraw ważnych. 
Do pracy zmierza codzien­
nie niechętnie, ba! z lę­
kiem. W pomieszczeniu, po­
wiedzmy, powiatowej porad 
ni pracy kulturalno-oświa­
towej anarchia i ciasnota, 
sprzęt muzyczny i aparatu­
ra elektryczna na kolejną 
akademię „na kupie”, ko­
lejne wielkie hasło okolicz­
nościowe już nie mieści się. 
Pracownik funkcjonuje od 
telefonu do telefonu, od 
sprawozdania do sprawo­
zdania, od uroczystości do 
uroczystości, od hasła do 
hasła. Jeszcze niedawno 
szarpał się, jeździł do klu­
bów, chciał tam zrealizo­
wać coś, chciał systematycz 
nie, trzeba było pieniędzy. 
Poradnia ich nie ma, wy­
dział nie ma, więc poszedł 
do władz i do tych od pro­
dukcji. Otrzymał odpo­
wiedź: „najpierw pyry, zaś 
kultura, kolego”. Teraz dał 
spokój. Pracownik kultury 

nie był czymś bezmyślnie wy­
kutym, lecz czymś, co zostało 
krytycznie przeanalizowane i 
co wynikać będzie w sposób 
nieunikniony ze stanu współ­
czesnej nauki. W ten sposób 
opowiada się Lenin po stronie 
intelektualistycznej i heury­
stycznej interpretacji światopo 
glądu marksistowskiego oraz 
wychowania światopoglądowe­
go. Interpretacji, według któ­

cierpi na kompleks, jak to 
mówią, malej wartości. 
Choć nie wszędzie, ale tak 
bywa.

V
Tak bywa, że ci na wsi, 

którzy mają istotny udział 
w decydowaniu o całości 
społecznego życia, o kierun 
ku jego rozwoju, tej cało­
ści życia nie widzą, nie ro­
zumieją. To, co się obiego­
wo nażywa działalnością 
kulturalną, a co inaczej o- 
kreślić można jako huma­
nizację życia ludzkiego, źy-

Przepraszam, 
czy można...

da rolników czy robotni­
ków i co ma być realizowa­
ne w specjalnie powoła­
nych placówkach: klubach, 
świetlicach, domach kultu­
ry — musi być traktowane 
wszędzie z całą powagą i 
szacunkiem. Powód jest pro 
sty: życie stanowi całość. 
Nie można oddzielić produk 
cji od kultury, czasu pracy 
człowieka od jego czasu 
wolnego, pracy od rodzaju 
wypoczynku, wydajności od 
świadomości. Niewątpliwie, 
na ogół ludzie chcą praco­
wać „dla siebie” lub ra­
czej „nad sobą”, mają ja­
kieś swoje zainteresowania, 
pasje, ambicje. Wyzwalając 
je, realizując, najlepiej od­
poczywają. Tym ludzkim 
potrzebom służyć powinny

rej siłę i jakość światopoglądu 
określa się nie tylko faktem po 
siadania materialistycznych 
przekonań, lecz także racjonal 
nym i krytycznym sposobem 
ich przyswojenia i uznawania. 
Przy takiej interpretacji istot­
na jest nie tylko treść żywio­
nych przekonań, lecz także 
pewne cechy intelektualne 
sprzęgnięte ze stosunkiem do 
nich, takie jak dociekliwość, 
krytycyzm oraz samodzielność 
myślenia.

HELIODOR MUSZYŃSKI 

kluby czy domy kultury, 
one powinny nadawać bar­
dziej „człowieczy” kształt 
ludzkiemu życiu.

Znaczenia dla produkcji 
tej humanizacji życia w 
liczbach nie da się chyba 
wyrazić, ale też nikt takie­
mu znaczeniu nie zaprze­
czy. Zycie np. wsi, wraz z 
pracą przy wykopkach czy 
żniwach i ze wspólnym gro 
madzeniem się w klubie, 
stanowi całość, zamknięty 
obieg. Znane są przypadki, 
że gdy „psuje się” klub, coś 
„psuje się” w całej wsi, go­
rzej idzie produkcja, poja­
wiają się konflikty. Ośro­
dek kulturalny ponadto o- 
gniskuje życie środowiska, 
wytwarza więź społeczną —• 
osobistą, towarzyską.

Władze partyjne i pań­
stwowe od dawna nawołują 
instytucje do współpracy. 
Współpracować winny mię­
dzy innymi zakłady pracy 
i instytucje kulturalne. Czę 
sto jednak tę współpracę 
uniemożliwia stereotyp: 
„najpierw pyry, zaś kultu­
ra”. Stereotyp, który nie­
woli umysły i uczucia. Któ­
ry wyioołuje u pracownika 
kultury poczucie bezwarto- 
ściowości, u innych zaś nad 
mierne poczucie wyższości i 
lekceważenia dla tych „od 
kultury”. Stereotyp, w któ 
rym tzw. produkcję stawia 
się — wyżej, tzw. kultrirę 
— niżej. Pierwsza ma war­
tość, druga nie. „Najpierw 
produkcja, kultura potem” 
ma znaczenie: „nie zawra­
cać głowy, są ważniejsze 
sprawy”. W rezultacie są po 
wiaty, gdzie „kultura” jest 

w dość kiepskim sta- 
» nie.

Z tego, że ekonomicz 
ny priorytet należy do 
przemysłu, postępu 
technicznego, nowych 
technologii, rolnictwa, 
nie wynika bynaj­
mniej, że jesteśmy 
zwolnieni od odpowie­
dzialności za rozwój 
kulturalny, za stwa­
rzanie humanistycz­
nych warunków pracy. 
Są one może równie 
ważne, jak sama pra­
ca. Zasadą powinna 
być harmonia rozwoju.

MARCIN 
BAJEROWICZ

TRUD PIERWSZYCHDNI
Dokończenie ze str. 3 

biurkiem (w gmachu przy ul. 
Matejki 50 — dop. Red.) to­
warzysz rejestrował członków 
na podstawie ustnej deklara­
cji. Leon Zieliński miał już 
wcześniej zapowiedzieć, że 
przyjdę do pracy, prosiłam 
więc o widzenie z Francisz­
kiem Danielakiem. Znałam te 
go działacza ruchu robotnicze 
go od 1929 roku, kiedy — po­
dobnie jak dziesiątki innych 
robotnic — na skutek lokautu 
straciłam pracę w Monopolu 
Tytoniowym. Od wielu lat 
nie widziałam go. W gabine­
cie Franciszka Danielaka sie 
dział pułkownik Stanisław 
Szot, który przybył do Pozna­
nia jako szef Rejonowej Ko­
mendy Uzupełnień, i nie zna­
ny mi bliżej oficer radziecki.

Danielak niie poznał mnie.- 
Niezależnie od tego, że co naj 
mniej siedem lat nie widzie­
liśmy się, uświadomiłam so­
bie, że przecież mój wygląd 
zewnętrzny upodabnia mnie 
bardziej do mężczyzny niż ko 
biety. Ubrana byłam w bar­
chanowe spodnie od pidżamy 
z lazaretu niemieckich wojsk 
lotniczych, jakiś lichy sweter 
i kurtkę mężowską, uszytą z 
koca. Na nogach miałam męskie 
półbuty, a na głowie czapkę 
z króliczego futerka. Danie­
lak też nie był ubrany wyt­
wornie.

— No, co powiecie? — zagad 
nął po chwili.

— Zapisałam się do partii i 
chcę pracować — wypaliłam 
jednym tchem.

Danielak wydawał się za­
kłopotany. Ciszę przerwał puł 
kownik Szot:

— A syna macie?
Potwierdziłam i zaraz tez 

zapewniłam, że wstąpi do sze 
regów milicji. Teraz Danielak 
wtrącił się do rozmowy i prze 
szedł na przyjacielski, poufa-. 
ły ton:

— Jak ci to na imię? Aha! 
Wiktoria! No to napisz życio­
rys i przyjdź jutro. Na obiad 
dostaniesz kaszy i przydzieli 
my ci zadania partyjne.

WIKTORIA HETMAŃSKA

Jak zaowocuje?
Decyzje II i IV Plenum KC PZPR w 

sprawie przejścia na intensywny 
rozwój w gospodarce i nauce wciąż 

budzą żywe zainteresowanie nie tylko 
działaczy politycznych i gospodarczych, 
ale także szerokich rzesz ludzi pracy i 
naukowców. Zaczyna się rysować szansa 
nieporównanie bardziej niż dotąd inten­
sywnego gospodarowania także wiedzą, 
umiejętnościami i zdolnościami. Sprawę 
tę porusza m. in. Janusz Wilhelmi w 
„Kulturze” stwierdzając:

„Ten zespół idei, pomysłów, projektów, 
który w zakresie gospodarki i organiza­
cji zdołała piórami uczonych i publicys-* 
tów zgromadzić chociażby tylko prasa — 
jest już sam w sobie kapitałem uchwyt­
nym. A każdy tydzień przynosi tu nową 
porcję tekstów. Dyskusja obejmuje sto­
pniowo kolejne dziedziny, łączy się w 
ciągi problemowe, pozwala dostrzec swe 
sensy ogólniejsze.

Więc jest to kapitał. Ale los kapitału 
może być różny: może przyrastać i pro­
centować, może bezczynnie leżeć pod kor 
cem i może zostać również lekkomyślnie 
roztrwoniony. Co zatem będzie z dysku­
sją, która się zaczęła po IV Plenum, któ­
ra właśnie trwa i która na pewno jesz­
cze potrwa? Zaowocuje czy też nie za­
owocuje, zostanie tylko w rocznikach ga­
zet i czasopism? Otóż należy o niej po­
wiedzieć, że już dzisiaj nie jest bezuży­
teczna. Nie jest bezużyteczny fakt, że lu­
dzie bardziej lub choćby i mniej kompe­
tentni wykładają publicznie swoje poglą­
dy na sprawy gospodarki i organizacji, 
na potrzeby ich doskonalenia, na sposoby 
mogące do tego prowadzić. I nie jest bez­
użyteczny fakt, że inni ludzie — czytelni­
cy — mają sposobność z tymi pogląda­
mi się zapoznać, znaleźć tu potwierdze­
nie swoich własnych obserwacji i reflek­
sji czy też zachętę do świeżego spojrze­
nia, do świeżej oceny tego wszystkiego, 
co ich w życiu społecznym, produkcyj­

nym zawodowym bezpośrednio na co 
dzień otacza. Czyni to zadość ważkiej po­
trzebie indywidualnego wypowiedzenia, a 
także potrzebie elementarnej zgodności 
pomiędzy słowem obiektywnie głoszonym 
i rzeczywistością daną w osobistym do- 
śrciadczeniu. W ten sposób znika jedno 
z istotnych źródeł nierzadko doznawa­
nych frustracji; wzrasta autentyczność po 
staw i zachowań; polepsza się klimat 
ogólny, w którym jednostka ma wyka­
zywać swoją inwencję, aktywność, pro­
duktywność.”

Publicysta wskazuje następnie, że 
myśli najpłodniejsze i najwartościowsze 
mają to do siebie, że dotyczą rzeczy nie­
porównanie bardziej ogólnych. Można je 
zlekceważyć jako oderwaną od praktyki

teorię, można machnąć ręką i oświadczyć: 
nie mamy czasu tym się zajmować, na­
sze kłopoty rzeczywiste to przestoje ma­
szyn, to godziny nadliczbowe, to niska 
wydajność pracy...

„Ale takie machnięcie ręką i takie 
oświadczenie — czytamy — będzie do­
wodem płytkiej krótkowzroczności. Omi­
ja bowiem pytanie: gdzie tkwi ostatecz­
ne źródło owych przestojów, godzin nad­
liczbowych i niskiej wydajności? Dlacze­
go walka z nimi, w końcu od lat prowa­
dzona jest dotąd tak mało skuteczna i 
tak mało efektywną szarpaniną? Co zro­
bić, aby nareszcie podjąć w tej dziedzi­
nie kroki radykalne?

Kto ma się takimi — najszerszymi — 
ideami, pomysłami i projektami zająć? 
Kto ma je badać, oceniać, selekcjonować
i ewentualnie wprowadzać w życie? W 
tej chwili — wyznaję — nie widzę in­
stytucji, która by to właśnie miała za

swoje naczelne zadanie. Dlatego też dys­
kusja powinna chyba objąć jeden, 
jeszcze doniosły temat. Powinna być 
dyskusja nie tylko nad tym, jak myśleć 
lepiej, ale również i nad tym, jak to lep­
sze myślenie w rzeczywistą praktykę 
wdrażać. Wdrażać nie przypadkiem, nie 
od czasu do czasu, lecz szybko, planowo, 
w sposób prawem przepisany. Inaczej 
grozić nam może podaż myśli, których 
istniejące struktury nie będą zdolne 
wchłonąć”.

W „Życiu Literackim” Władysław Ma- 
chejek w artykule pt. „Duże zaintereso­
wanie pięciolatką...” pisze na podobny te­
mat, stwierdzając, że intensywność ozna­
cza tylko zapowiedź ostrzejszej walki z 
marnotrawstwem środków i decyzji w 
gospodarowaniu dobrami narodowymi, w 
imię bardziej widzialnego podnoszenia 
stopy życiowej obywateli. A to tylko 
oznacza prawo do bardziej śmiałej kry­
tyki i egzekwowania decyzji, odpowie­
dzialności od góry do dołu.

„Żywe zainteresowanie budzi treść Li­
stu Biura Politycznego KC partii i dys­
kusja nad nim w organizacjach partyj­
nych — pisze W. Machejek. — Stąd pły­
nie poczucie równowagi obywatelskiej w 
sprawie perspektyw przyszłościowych, 
ofensywnych, opierających się na pokry­
ciu słów z czynami, środków z możliwoś­
ciami i wiary we wzrost i egzekwowanie 
odpowiedzialności. W kontekście odpo­
wiedzialności bierze w łeb próba utożsa­
miania wszystkich w ogólnym synonimie 
„My” — coraz częściej słyszymy także 
„Oni” jako o braku odpowiedzialności, 
czyli o nieodpowiedzialnych. Na fali go­
towości i mobilizacji do produkcyjnych i 
moralnych wysiłków.”

Słusznie, bo odpowiedzialność, (za za­
sługi i także za braki) nie może się roz­
pływać za parawanem wygodnych
określeń i pustych słów.

ŁEK TOR

KRZYŻÓWKA NR 6
Poziomo: 1. pierwsza baletni- 

ca, 9. państwo w Azji, 11. zgra 
ja psów, 12. we wrogim obo­
zie, 13. dekoruje, 14. lepsze 
.krzesło, 16. miasto w Japonii, 
H7. tytuł tygodnika, 18. część 
zarządzenia lub ustawy, 20. 
sympatyk sportu, 21. pada i 
pada, 22. przyrząd kuchenny, 
23. kobieta z innego kraju, 27. 
pierwiastek chemiczny, 28. 
kaktus na lekarstwo. 29. dola, 
fatum.

Pionowo: 2. czepia się, 3. do­
pływ Sekwany, 4. ateusz, 5. 
miejsce wiecznego szczęścia, 6. 
nowy polski film, 7. autor ko­

medii, 8. np. makowiec, 10. 
układy, których nie chciał Wo­
łodyjowski, 11. Filozofia śred­
niowieczna, 14. kwiat doniczko­
wy, 15. rzeka we Francji, 19. 
bliska ciału, 23. rzadko spoty­
kane drzewo iglaste, 24. potra­
wa z mięsa, 25. była tam świą­
tynia Artemidy, wykopaliska, 
26. glony.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy do dnia 13 bm. nadeśla pod 
adresem Redakcji prawidłowe 
rozwiązania rozlosujemy 3 bo­
ny książkowe po 50 zł. Przy 
adresie prosimy dopisać: Krzy 
żówka nr 6.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 5

Poziomo: huragan, frytura, Maciejowice, glin, amor, norma, Ro­
dos, Banan, traktor, ryby, zryw, krypcie, rezus, gwara, barak, 
puch, ujma, zapalniczka, krytyka pepsyna.

Pionowo: hangary, Aban, anion, rewia, taca, amarant, ajer, 
Międzyrzecz, emancypacja, okaryna, mutacja, Styks, Brzeg, tryp­
tyk, zapaska, blask, runo, kicze. hart, ukos.

Bony książkowe po 50 zł wylosowali:
1. Janina Walaszczyk — Poznań, ul. Owsiana 22 m. 3.
2. Włodzimierz Wiatrowski — Poznań, ul. J. Bruna 1.
3. Kazimiera Zielińska — Poznań, ul. Lubeckiego 9.
Nagrody wysyłamy pocztą.4 GŁOS WIELKOPOLSKI A.
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By skutecznie leczyć
trzeba mądrze gospodarować

KTUALNOrCI
Pilnie przyjmę opiekunkę 
do dziecka 2,5 roku Poz­
nań, Słowiańska 16 m. 1.

18659g

Stale rozwijająca się służba zdrowia nie wypracowała je­
szcze własnego modelu organizacyjnego. Przyjęło się, że le­
karz — kierownik placówki — rządzi wszystkim. Nie ma on 
jednak, i mieć nie może, pełnego rozeznania w sprawach e- 
konomicznych kierowanej przez siebie placówki. Właściwe 
jej funkcjonowanie, to nie tylko dobra i natychmiastowa po 
moc lekarską ale również właściwa gospodarka kadrami i 
sprzętem.

Fotoreporter CAF, pozański 
fotografik Zbigniew Staszyszyn 
wystawiać będzie od poniedział­
ku, 9 bm., 40 fotogramów przed­
stawiających obecny Poznań. O- 
twarcie wystawy, która przygoto­
wana została w Arsenale przy

Dochodzącą pomoc do pół 
torarocznego dziecka przyj 
mę. Ratajczaka 21 m. 7.

18673g
Pracownik do transportu 
samochodowego potrzeb­
ny. Obornicka 147 m. 1.

18891g
Fryzjerka potrzebna. Sień

St. Rynku, nastąpi godz. 12.
kiewicza 14. 19048g

M
NIE ZWLEKAJ
Z ZAKUPEM MEBLI DO JESIENI!

Dlatego Wydział Zdrowia 
Prezydium Rady Narodowej 
Poznania postanowił zaktywi­
zować personel administracyj 
ny służby zdrowia. Zorganizo 
wał on I w kraju roczny kurs 
dla pracowników administra­
cyjnych, zatrudnionych w pla

Ambulatorium
chirurgiczne znów czynne
Wczoraj, po okresie remon­

tu, oddano do użytku ambula­
torium chirurgiczne Stacji Po­
gotowia Ratunkowego przy ul. 
Kasprzaka. Na uroczystość o- 
twarcia przybyli m. in. kierów 
nik Wydziału Zdrowia RN Po­
znania dr W. Skorupski, kie­
rownik Wojewódzkiego Wydz. 
Zdrowia dr I. Kliks oraz kon­
sultant wojewódzki do spraw 
chirurgii prof. dr R. Drews.

Pomieszczenia ambulatorium 
uległy całkowitej modernizacji, 
wzrosła ich funkcjonalność. 
Szczególnie cenny nabytek sta 
nowi sala operacyjna umożli­
wiająca dokonanie wszystkich 
zabiegów niewymagających ho 
spitalizacji. Modernizacji uleg­
ły również inne pomieszczenia 
jak np. pokój badań, gipsow- 
nia oraz zaplecze.

Placówka odda duże usługi 
w trudnym okresie zimy, kie­
dy ilość wypadków złamań, z 
uwagi na gołoledź, jest jesz­
cze nadal znaczna, (za)

INFORMUJEMY
Muzeum Historii Ruchu Robotni 

czego im. M. Kasprzaka, Stary Ry 
nek 3 (Odwach) zaprasza dzisiaj 
8 bm. o godz. 12.15 na filmy pt. 
„Ofensywa Wyzwolenia” i „Cyta 
dela”.

Klub „Od nowa” zaprasza dzi-
siaj 
tru 
tru 
nie

8 bm., o godz. 18 i 20 do Tea 
„Marcinek” na spektakl Tea- 
„Stu” z Krakowa pt. „Pożąda 
schwytane za ogon” Pabla Pi

casso.
W sali kina „Kosmos” wystąpi 

dzisiaj, 8 bm., o godz. 20, w cyklu 
„Gwiazdy Kosmosu”, z pełnospek 
taklowym recitalem aktorka i pio 
senkarka Alina Janowska.

Sekcja Rolniczo-Ekonomicza, Od 
działu Wojewódzkigo PTE zapra­
sza 9 bm. o godz. 18 do „Domu 
Chłopa”, ul. Mickiewicza 33 na od 
czyt mgr. Z. Krzyżanowskiego pt. 
„Skup i obrót zbożami oraz ich 
magazynowanie w województwie 
poznańskim”.

Al Praca Al Sauka
Potrzebny starszy robot­
nik rolny znający się na 
uprawie warzyw. Ilość zie 
mi 2.5 ha. Warunki do u- 
zgodnienia. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 18586g.
Krawiec dobry fachowiec 
miarowy potrzebny. Pieką
rv 26 m. 3. 188053

cówkach służby zdrowia. Kurs 
rozpoczął się w październiku 
ub. roku i będzie trwał do 
czerwca br. Obejmuje takie 
przedmioty jak: wybrane za­
gadnienia prawne, rachunko­
wość budżetowa, statystyka, 
organizacja służby zdrowia. 
Co miesiąc odbywa się 6-go- 
dzinne seminarium, w oparciu 
o materiały opracowane przez 
Wydział Zdrowia. Kurs ten 
stanie się z jednej strony pod 
stawą do weryfikacji pracow­
ników, z drugiej zaś — po­
przez podniesienie ich kwahfi

Z. Staszyszyn przeznaczył na wy­
stawę zdjęcia o dużych for­
matach, wykonane przeważnie z 
lotu ptaka.

Pomoc domowa potrzeb­
na. Zgłoszenia, Poznań, 
Witkowska 4 (po godz. 17) 

18842g

kacji stworzy możliwość
pełniejszego angażowania ich 
w sprawy organizacyjne po­
szczególnych placówek, odcią­
żając jednocześnie lekarzy. Za 
mierzeniem organizatorów jest 
rozłożenie na wszystkich — 
również administracyjnych 
pracowników — problemu od 
powiedzialności za należyte 
funkcjonowanie służby zdro­
wia. Wspólne partycypowanie 
w tworzeniu jej właściwego 
modelu.

Inicjatywa poznańska spot­
kała się z bardzo przychylną 
opinią Ministerstwa Zdrowia, 
które zamierza szeroko wyko 
rzystać poznańskie doświad­
czenia. (bw)

J. Kusiak
o 25-leciu Poznania

W ramach tradycyjnych po 
niedziałków poznańskich. To­
warzystwo Miłośników Pozna 
nia zaprasza na kolejny wy­
kład pt. „Osiągnięcia Pozna­
nia w 25-leciu Polski Ludo­
wej”. Wykład, który odbędzie 
się 9 bm. o godz. 18 w Pałacu 
Działyńskich, Stary Rynek 78, 
wygłosi przewodniczący Prezy 
dium RN Poznania — J. Ku­
siak. (na)

0 Inną wystawę fotograficzną, 
tym razem poświęconą 30-leciu 
pracy artystycznej Stefana Stuli­
grosza, zapowiada RTF. Zostanie 
ona otwarta 10 bm. o godz. 19 
w salonie przy ul. Paderewskiego 
7. Będzie to „Chór Stuligrosza w 
obiektywie” Mieczysława Jar- 
czyńskiego, członka Chóru. Au­
tor zaprezentuje 5Ó proc, głów­
nie z zagranicznych wyjazdów te 
go popularnego zespołu. (c)

• Niewielką, lecz interesującą 
wystawę plakatów, folderów tu­
rystycznych i publikacji książko­
wych, wydanych przez Wydawni­
ctwo Poznańskie — pt. „Suomi 
znaczy Finlandia" można oglą­
dać w witrynie Klubu MPiK przy 
ul. Ratajczaka 39. Opracowanie 
graficzne Z. Sałaty, (ad)

Złote gody
Obchodzili 

stwo Józefa 
kiewiczowie

je niedawno pań 
i Kazimierz Tur- 

zamieszkali w
Poznaniu przy ul. Kwiatowej 
7 m 10. Jubilaci wychowali 
dwie córki i doczekali się trój 
ga wnucząt. Pan Kazimierz 
był uczestnikiem strajku szkol

Kto przygotuje do egzami 
nu eksternistycznego kla­
sy VIII zakresie Liceum 
Ogólnokształcącego w
ut zedmiotach
biologii,

geografii.
chemii. Oferty

Prasa Grunwaldzka 19 dla 
185"0g.
Tańców uczę. Poznań, Mic 
kiewicza 27 m. 7a. 17652g

R Sprzedaż
Kupię projektor filmowy 
1<3 mm dźwiękowy. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18952g.
Kupię gaźniki prądnicę 
tłoki drugi szlif do moto­
ru M 72. Poznań ul. Jo-
dłowa 2?. 18565g
Kupię prasę balansową na 
cisk 40 do 60 ton. Ofertv 
Prasa Grunwaldzka 19 dla 
18432g.
Maszynki do podnoszenia 
oczek — roczna gwaran­
cja, igły automatyczne po 
lecą Mechanika Precyzyj­
na, Poznań, ul. 27 Grud­
nia 5. 18238g
Sprzedam wózek dziecię­
cy, pralkę, wirówkę. Klo-
nowa 4 m. 16, 18993g
Pudelki, średnie, czarne 
bardzo wysokiej klasy do 
imporcie angielskim, dwu 
krotnym Championie, zwy 
ciężcy wystaw międzyna­
rodowych oraz wielokrot­
nej złotej medalistce sprze 
dam. Łucja Wypych Poz­
nań Osiedle Piastowskie
45 m. 27. 1834'>g

Sprzedam okazyjnie przy-
nego z okresu Kulturkampfu । czepę ciągnikową. Oferty 
oraz brał udział w Powstaniu | Prasa Grunwaldzka 19 dla
Wielkopolskim. Od 55 lat mie 
szka w tym samym domu. Od 
pierwszego wydania „Głosu” 
jest stałym jego czytelnikiem.

Zloty jubileusz pożycia mat 
żeńskiego obchodzą w dniu 8 
bm. państloo Jadwiga i Kazi­
mierz Koplinowie, którzy wy­
chowali 2 synów i doczekali 
się 5 wnuków.

Obu parom redakcja nasza 
składa najserdeczniejsze życzę 
nia przeżycia jeszcze długich 
lat w zdrowiu, w otoczeniu 
najbliższych, (in)

18532g.
Sprzedam tapczan, fotele, 
stolik, bibliotekę, maszy­
nę do szycia, froterkę, ja 
rochowskiego 32 m. 7.
___________18581g
Sprzedam maszynę dzie­
wiarska Busch szafę kana 
potapczan stół. Powstań­
cza 13 m. 14 boczna Czai-
czej. 18583g
Sprzerlam pianino Quandt 
Plewiński Poznań, Wro­
cławska 3 m. 6. 18546g
Pianino zagraniczne stan 
bardzo dobry sprzedam. 
Chełmońskiego 5 m. 17.

18527g
Telewizor „Turkus” tanio 
sprzedam. Łukaszewicza 
37b m. 3. 1861fig

DZISIAJ OTRZYMASZ WSZYSTKIE
RODZAJE MEBLI W SKLEPACH WPHM.

Nowe mieszkanie umebluj nowymi meblami
SKLEPY WOJ. PRZEDS. HANDLU MEBLAMI

posiadają meble najwyższej jakości, gwa­
rantują dobrą obsługę i na żądanie dostar­
czą odpłatnie meble do mieszkania*

SZYBKA DECYZJA W ZAKUPIE MEBLI 
POZBAWI CIĘ KŁOPOTÓW W PRZYSZŁOŚCI.

Zapraszają sklepy
WOJ. PRZEDS. HANDLU MEBLAMI 
w Poznaniu 1 miastach powiatowych

K593

Sprzedam Zastawę 750 po- l 
pielata rok produkcji paź­
dziernik 67 Leszno telefon |

Pracownicy poszukiwani
23-14. 18732g

Kapię Syrenę 103, 104. O- 
ferty Prasa Grunwaldzka 
19 dla 18478g.
Samochód osobowy „Sko­
da Spartak” w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań. 
Frądzyńskiego 47 m. 7.

186095
Kupię nowy samochód 
Fiat 125 P. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 186G9g.

Wartburga sprzedam. Tel.
558-44. 18675g
Sprzedam Syrenę 104 no­
wa z PKO. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 18685g.
„Warszawę” premię PKO 
sprzedam Poznań św. Trój 
cy 1. 18743g

IB l okale
Studentka poszukuje po­
koju. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 18642g.
Poszukuję pokoju, puste­
go lub częściowo umeblo­
wanego, w centrum mia­
sta, z pomieszczeniem na 
gabinet dentystyczny. O- 
ferty Prasa Grunwaldzka 
19 dla 18775g.
Starszy pracujący bez na­
łogów poszukuje pokoju, 
te). 548-12 godz. 8—15.

18798g

Wiejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Pozna- 
- przyjmie zaraz KIEROWCÓW NA AUTOBUSY:i>i u

1)
2)

z I i II starą kategorią prawa jazdy,
z II nową i 
ne 24 lata i 
kierowca w

Kierowcy z II 
przeszkoleni na

III kategorią, którzy mają ukończo- 
co najmniej trzy lata praktyki jako 
tym 1 rok na wozie ciężarowym, 
nową kategorią zostaną odpowiednio 
koszt zakładu pracy na I kategorię

względnie na wkładkę upoważniającą do prowadze­
nia autobusów w komunikacji miejskiej.

Kierowcy z III kategorią przeszkoleni zostaną naj­
pierw na kategorię II, a następnie na wkładki do

Warunkiem przyjęcia kierowców z TI nową i III 
kat. będzie podpisanie zobowiązania, że od chwili 
uzyskania uprawnień do prowadzenia autobusów 
przepracuje co najmniej 2 lata jako kierowca auto- 
f.ispwy w MPK.
Zgłoszenia kandydatów z kat. II nową 1 III przyj- 

nowane będą do dnia 14 lutego 1970 r.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale 

Spraw Osobowych i Szkolenia w Poznaniu, ul. Gło-
"ska 131 pok. 34. K725

Zarząd Wielkopolskiej Spółdzielni Ogrodniczej w Po­
znaniu zatrudni zaraz:
— 10 SPRZEDAWCÓW prowizyjnych na stragany 

owocowo - warzywne.
Wynagrodzenie wg obowiązujących stawek prowi­

zyjnych. Zgłoszenia w Dziale Kadr — Poznań, ul.
Szkolna 13. K794
Wyższa Szkoła Wychowania Fizycznego w Poznaniu, 
ul. Grunwaldzka 55 zatrudni zaraz dla nowo organi­
zowanej brygady remontowo budowlanej
— murarzy, stolarzy, malarzy, cieśli, instalatora, 

ślusarza oraz robotników niewykwalifikowanych.
Warunki oracy i Diacy do omówienia na miejscu 

w Dziale Kadr. ul. Grunwaldzka 55 barak nr 21. K791

Koleżance
Dr Barbarze Zielniewicz

z powodu śmierci
OJCA 

serdeczne wyrazy współczucia w tej bolesnej chwili 
składają:

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 
oraz Pracownicy

Ośrodka Walki z Gruźlicą 
w Poznaniu

Małżeństwo pracujące (in­
żynier, psycholog) zatrud­
ni zaraz w godzinach 
przedpołudniowych opie­
kunkę do małego dziecka. 
Zgłoszenia Poznań, Het­
mańska 40 m. 5. 187725

Samotna podejmie prace 
domową z opieką nad 
dzieckiem z mieszkaniem 
(nowe budownictwo). Ofer 
ty ,,Prasa” Grunwaldzka 
1.9 dla 18674g.

Tokarz — ślusarz, samo­
dzielny i dobry facho­
wiec, znajdzie zatrudnie­
nie na dobrych warun­
kach. Ofrety Prasa Grun­
waldzka 19 dla 18732g.

Kaloryfer elektryczny

Mieszkanie 2-pokojowe sa 
modzielne II ptr. nowe bu 
downictwo przydziałowe 
komfortowe c.o., ciepła 
woda telefon przy Gro- 
chowskiej zamienię na 3—

przenośny sprzedam. Ofer 
tv Prasa Grunwaldzka 19 
dla 18652g.
Sprzedam prostowniki se­
lenowe do ładowania aku 
mulatorów samochodo­
wych. Elektromechanika 
Poznań, Gwardii Ludo­
wej 46. 18701 g
Wapno, gaszone, hydraty­
zowane, gips, kreda, smo­
ła, lepik, karbolineum po 
lecą Składnica Poznań.

(logowska 180. 1870"g
Sprzedam tanio sypialnię 
giętą, ciemną. Poznań, Ra 
tajczaka 26 m. 94 wejście
6. 18715g
Sprzedam fotel dentvstycz 
ny i unit. tel. 671-649.

18727g

4-pokojowe podobnym
standarcie może być spół 
dżielcze. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 18517g.

Zakłady Przemysłu Metalowego — H. Cegielski —- 
Odlewnia Żeliwa w Śremie — zatrudnią zaraz:

AUTOMATYKÓW. TECHNIKÓW i MISTRZÓW 
ELEKTRYKÓW, TELETECHNIKÓW i ELEK­
TROMECHANIKÓW do pracy w charakterze 
automatyków dyżurnych oraz TECHNIKÓW 
ELEKTRONIKÓW do pracy w oddziale remon­
towym automatyki.

Istnieje możliwość otrzymania mieszkania rodzin­
nego.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu 
w Dziale Kadr Odlewni Żeliwa — Śrem. ul. Staszica.

K788

Ogrodnik samodzielny, 
kwiaciarz — warzywnik 
przyjmie prace. Warunek 
mieszkanie. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 18629g.

Przyjmę uczennicę lub 
przyuczoną do zawodu fry 
zjerskiego lat 16—17. Ofer 
ty lub adres wskaże Pra­
sa Grunwaldzka 19 dla 
18722g.

Pomoc domowa chętnie z 
prowincji (oddzielny po­
kój'. przyjmę. Przyłęcka 
Poznań. Kanclerska 20 te-

Al Samochody

lefon 67-21-76. 18911g

Sprzedam nadwozie Mos­
kwicz 407 z częściami po 
wypadku. Poznań — So- 
łacz Źródlana 34. 18874g

+ Dnia 6 lutego 1970 roku zginał śmiercią tra­
giczną. nasz najdroższy syn, brat, wujek, ku­

zyn, przeżywszy lat 23 śp.

Dnia 2 lutego br. zmarł nasz pracownik i do­
bry kolega

Sprzedam samochód baga­
żowy „Bedford” dobry 
stan. Poznań. Saperska 31
m 18564g

ALEKSANDER GRABSKI STEFAN PIECHOWIAK

Pani zaraz poszukuje po­
koju niekrępującego blis­
ko centrum. Cena obojęt­
na. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 18506g.
Mieszkanie 3-pokojowe 
komfortowe Wrocław za­
mienię na podobne w Poz 
naniu. Oferty Prasa Grun 
waldzka 19 dla 18545g.

Zakłady Przemysłu Metalowego — H. Cegielski — 
Odlewnia Żeliwa w Śremie zatrudnią zaraz:

ENERGETYKA z praktyka — para, woda, sprę­
żone powietrze, kotły parowe, rurociągi i pompy. 

Istnieje możliwość otrzymania mieszkania rodzin­
nego. Warunki pracy i płacy do omówienia na miej- 
scu w Dziale Kadr Odlewni Żeliwa — Śrem, ul. Sta­
szica. K790

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 10 bm, 
o godz. 10.25 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W głębokim smutku pogrążeni
rodzice, brat i rodzina 

Poznań, Kassyusza 5.

tDnia 6 lutego 1970 r. zmarł po krótkich cier­
pieniach namaszczony Olejami św. mój naj­

droższy mąż. nasz kochany tatuś* zięć i szwa­
gier śp.

KAZIMIERZ DERDA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 10 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążona

żona z synami
Poznań, ul. Opolska 37 m. 3. 19098g

+ Dnia 6 lutego 1970 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 

św., mój ukochany mąż. tatuś, przeżywszy lat 70 
śp.

JAN SKOWROŃSKI
Powstaniec Wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 10 bm. 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, syn i rodzina

Poznań, Głogowska 36 m. 12. 19107g
Ja

Pogrzeb odbędzie się w dniu 9. 2. 1970 
o godz. 11.55 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia

Sprzedam nową Warsza­
wę. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 18566g.

składają 
Rada Zarząd
Spółdzielni Inwalidów „Jedność”

Pracownicy 
z Poznaniu. 

K924

Dnia 5 lutego 1970 r. zmarł

MARIAN SALKOWSKI
długoletni i zasłużony kierownik Działu Pro­
dukcji Oddziału Państwowego Wydawnictwa 
Naukowego w Poznaniu, odznaczony Złotym 

Krzyżem Zasługi.
W Zmarłym straciliśmy niezwykle oddanego 
sprawom Wydawnictwa, powszechnie szanowa­
nego pracownika, życzliwego i cenionego 
Kolegę.

Rodzinie składamy
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

Dyrekcja i pracownicy 
Państwowego Wydawnictwa Naukowego 

w Poznaniu
190125

tDnia 6 lutego 197C r. zmarł przeżywszy lat 29 
po krótkich i ciężkich cierpieniach mój naj­

droższy brat, szwagier i wujek, śp.

KAZIMIERZ DERDA
o czym zawiadamia w smutku pogrążony

brat Stanisław z żoną i dziećmi
Poznań. Winogrady 16 m. 2. 19102g

Sprzedam samochód Sim­
ce 1000 idealny stan. Gnie 
zno Skrytka pocztowa 56
tel. 16-23. 18141g

Samotna pracująca (czło­
nek spółdzielni mieszka­
niowej) poszukuje samo­
dzielnego niekrępującego 
pustego pokoju na okres 
3 lat. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 18593g.
Mlode małżeństwo poszu­
kuje pokoju. Oferty Pra-
sa
lESOlg.

Grunwaldzka 19 dla

Poszukuję mieszkania wy 
łączonego lub pokoju. z 
kuchnią na terenie Poz­
nania lub pow. Poznań z
dogodną komunikacja
MPK. Oferty Prasa Grun- 
waidzka 19 dla 18496g.
Poszukuje pokoju (czło­
nek spółdzielni) Edmund 
Lewandowski Poznań 18.
Dziewińska 51. 18624g
Trzech Dracujących pa­
nów poszukuje niekrępu­
jącego pokoju. Oferty Pra 
sa Grunwaldzka 19 dla 
1871 Ig.

Dnia 7 lutego 1970 r. zmarł opatrzony Sakra­
mentami św., mój kochany mąż, najdroższy oj­
ciec, brat, szwagier

FELIKS KOZŁOWICZ
Msza św. z wigiliami odprawiona zostanie we 

wtorek, dnia 10 bm. o godz. 8.30 w kościele far- 
nym. pogrzeb tego samego dnia o godz. 16 we 
Wrześni.

W głębokim smutku pogrążona
żona z synem i rodzina

19114g

tDnia 6 lutego 1970 r. zasnęła w Bogu, opatrzo 
na Sakramentami św„ nasza najdroższa ma­

ma, ukochana bratowa, siostra, ciocia, teściowa 
i babcia, przeżywszy lat 69, śp.

JOANNA FIEDLEROWA
z domu Baucz — nauczycielka

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 9 
bm. o godz. 16 z kaplicy cmentarza na Winia- 
rach.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

19093 5
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Bezdzietne małżeństwo po 
szukuje umeblowanego do 
koju na pół roku. Oferty 
Prasa Grunwaldzka 19 dla 
18643g.

S Różne

Młoda lekarka poszukuje 
samodzielnego pokoju. O- 
ferty Prasa Grunwaldzka 
19 dla 18710g.

2 panienkom uczącym sie 
wynajmę pokój. Racławic
ka 68. 18726g

Chłopcom wynajmę po­
kój. Przełęcz 36 Górczyn. 

18728g

Al Mernchnmosc’
Kupię dom do wykończe­
nia ewentualnie pół wil­
li. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 18788g.

Właściciel działki Poznań 
— Główieniec wydzierża­
wi albo przyjmie wspólni 
ka do uruchomienia pro­
dukcji wyrobów z betonu. 
Własny żwir, piasek. Ofer 
ty Prasa Grunwaldzka 19 
dla 18790g. _______  
Poszukuję wspólnika z go 
tówką do warsztatu Kra­
wiectwo Damskie, war­
sztat dobrze zagospodaro­
wany. Oferty Prasa Grun- 
waldzka 19 dla 18793g.
Przyjmę wspólnika z weł 
niarką lub wydzierżawię 
maszynę do produkcji weł 
ny drzewnej budowlanej. 
Oferty Prasa Grunwaldz­
ka 19 dla 18846g.

Domek 90.000 złotych sprze 
dam. Krawiec Poznań Gar
bary 53. 18852g

Gręplowanie wełny, wa­
ty szarpanie szmat na koł 
drv Poznań, Piękna 47.

18577g

Parcelę w Smochowicach 
kupię. Oferty Prasa Grun 
waldzka 19 dla 18543g.
Piękna parcela w uzdro­
wisku Bystra koło Szczyr 
ku zatwierdzona dokumen 
tacja willi komfortowej 
sprzedam. Wiadomość Po­
znań tel. 436-30 wieczorem.

18602g
Gospodarstwo niedaleko 
Poznania pięknie położo­
ne zelektryfikowane ko­
munikacja 14 ha upraw­
nej 5 łąki 5 lasu sprze­
dam. Oferty Prasa Grun- 
waldzka 19 dla 18458g.
Sprzedam domek jednoro­
dzinny w Rawiczu — śród 
mieście. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 18979g.
Sprzedam pół willi kom­
fort. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 18789g.

Protektory szosowe i błot 
no-śniegowe, naprawy o- 
pon i dętek, wyważanie 
kół statyczne i dynamicz­
ne: Warsztat Wulkaniza­
cyjny Poznań, Dąbrow­
skiego 185 zamiejscowym
na poczekaniu. 18407g
Garaże dwa wolne. Rycer 
ska. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 18443g.
Maszyny do szycia napra 
wia Warsztat Mechanicz­
ny Gwardii Ludowej 42. 
___  ____ 18460g

Nowo otwarty zakład pole 
ca usługi w zakresie kła­
dzenia i czyszczenia par­
kietu PCW, płyt itp. Mie­
czysław Kasprzak, Łęczy­
ca k/Poznania. ul. Poznań
sta 15. 18833g
Grzejniki centralnego o- 
grzewania wykonuje. Poz 
nań - Starołecka. ul. Or-
lat 17. 17336g

+ W dniu 6 lutego 1970 r. odszedł od nas nie­
spodziewanie nasz kochany tatuś, mąż, syn.

brat i wujek przeżywszy lat 54 śp

WŁADYSŁAW MATYJA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 10 bm. o godz.

14 na cmentarzu sołackim przy ul. Lutyckiej.
O bolesnej stracie zawiadamiają w głębokim 

smutku pogrążone
żona z córka i rodzina

Poznań, ul. Winogrady 72a.
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Narciarskie mistrzostwa świata

Trzej Polacy 
w finale slalomu

W sobotę rozpoczęły się w Val 
Gardena narciarskie mistrzostwa 
świata w konkurencjach alpej­
skich.

Eliminacje slalomowe rozgrywa­
ne były na dwóch trasach, mają 
cych długość 575 m przy różnicy 
wzniesień 197 m. Nasz najlepszy 
zjazdowiec — Andrzej Bachleda 
startował w serii „M”. Polak po­
jechał spokojnie, zajmując 1 miej 
sce przed Norwegiem Hamre. Bach 
leda uzyskał czas — 59,58, wyprze­
dzając Hamre’a — 59,68, Escourbia 
ca (Andora) — 60,39, Kostera (Au­
stralia) — 67,30, Bourlasa (Grecja) 
— 74,56.

Do finału zakwalifikował się tak 
że nasz drugi reprezentant — Ry­
szard Ćwikła. Startując w serii 
„J” zajął 2 miejsce za Ameryka­
ninem Sabichem — 59,92. Polak u- 
zyskał czas — 60,48.

W popołudniowych repasażach 
nadspodziewanie dobrze spisał się 
Tadeusz Kaim. Startując w serii 
„H” zajął on pierwsze miejsce 
wyprzedzając najlepszego zjazdów 
ca Finlandii Manninena oraz Szwe 
da Mikaelssona.

Tak więc ze 102 zawodników, 
którzy w 20 grupach eliminacyj­
nych walczyli o prawo znalezienia 
się w 60-osobowym finale znala­
zło się trzech Polaków: Andrzej 
Bachleda, Ryszard Ćwikła i Tade 
usz Kaim. (o-za)

Tenis

Halowe mistrzostwa
Polski

W hali MTP nr 20 rozgrywano 
wczoraj dalsze spotkania teniso­
wych mistrzostw Polski. W grze 
pojedyńcżej mężczyzn wyłoniono 
ostatnich dwóch półfinalistów. Bie 
łanowicz (Katowice) pokonał Do­
browolskiego (Wałbrzych) 4:6, 6:4, 
6:4 a ubiegłoroczny halowy mistrz 
Polski — Orlikowski (Gdynia) zwy 
ciężył Mincberga (W-wa) 7:5, 7:9, 
7:5.

W grze podwójnej Rybarczyk i 
Wiesław Nowicki pokonali Regul­
skiego i Zbonikowskiego 6:3, 6:4, 
Tadeusz Nowicki i Mincberg zwy­
ciężyli Dobrowolskiego i Drzymal 
skiego 6:3, 6:3, Nowak — Sniec- 
kowski wygrali z Adamczakiem i 
Nackowskim 1:6, 6:3, 6:3, Fibak i 
Plewiński pokonali Kończaka i Nie 
stroją 7:5, 6:1 a Bełanowicz i Dą­
browski wygrali z Joachimowskim 
i Grusieckim 6:3, 6:3. (s)

A szczęście było tak blisko...

Porażka koszykarzy Lecha
ze Śląskiem Wrocław

Nie udał się koszykarzom poznańskiego Lecha rewanż za porażkę 
poniesioną ze Śląskiem Wrocław w pierwszej rundzie. Wczoraj w 
meczu inaugurującym drugą rundę rozgrywek mistrzowskich I ligi, 
ponownie ulegli oni wrocławianom 52:61, choć były momenty, że 
wydawało się iż zwycięstwo im przypadnie w udziale. Do przerwy 
również prowadził Śląsk 33:21.

'dalekopisem
LIGA ANGIELSKA

Wyniki angielskich spotkań pił­
karskich objętych zakładami To­
talizatora Sportowego na 7 bm.

Leeds — Mansfield (przełożony’ na 
11 bm.), Queens Park — Derby 1:0, 
Swindon — Scunthorpe 3:1, Wat- 
ford — Gillingham 2:1, Arsenał — 
Stoke 0:0, Manchester City — Not­
tingham 1:1, Sunderland — Everton 
(przełożony), West Ham — Coven- 
try (przełożony), Aston Villa — 
Cardiff City 1:1, Blackburn — 
Birmingham (przełożony), Black- 
pool Mili wali 1:1, Bristol City — 
Portsmouth 3:0, Oxford — Hull 0:0.

TENIS STOŁOWY
Na międzynarodowych mistrzost­

wach Rumunii w tenisie stołowym 
zakończono pojedynki drużynowe. 
W konkurencji kobiet pierwsze 
miejsce zajął zespół Rumunii, zwy 
ciężając w finale ZSRR 3:0. Wśród 
mężczyzn Jugosławia zwyciężyła 
ZSRR 3:2.

PIŁKA NOŻNA
Czołowy zespół brazylijski Bota- 

fogo wygrał z mistrzem CSRS, 
Spartakiem Trnava 2:1 (01:).

NARCIARSKA SENSACJA
W przedostatnim dniu narciar­

skich mistrzostw Polski w konku­
rencjach klasycznych, sensacyjne 
zwycięstwo w biegu rozstawnym 
mężczyzn 4X10 km odnieśli zawod­
nicy AZS — przed' Startem i 
SNPTT.

I LIGA HOKEJA NA LODZIE
Wyniki wczorajszych rozgrywek 

I ligi hokeja na lodzie: Craco- 
via — Baildon 6:3 (5:0, 0:3, 1:0); 
Podhale (N. Targ) — Naprzód (Ja 
nów) 10:1 (4:1, 4:0, 2:0); GKS (Kat.) 
— Polonia (Bydg.) 7:3 (3:0, 3:2, 1:1); 
Legia — ŁKS (1:3 (1:1, 0:1, 0:1); 
Pomorzanin — Górnik (Murcki) 5:3 
(3:1, 1:2, 1:0).

PE W SIATKÓWCE
W pierwszym meczu 1/8 finału 

Pucharu Europy w siatkówce ko­
biet Dynamo Moskwa wygrało we 
Florencji z miejscowym zespołem 
Fini 3:0 (15:10, 15:1, 15:0). (o-za)

Sala przy ul. Chwiałkowskiego 
już na długo przed rozpoczęciem 
meczu zajęta była do ostatniego 
miejsca. Szczęśliwi posiadacze bi­
letów mieli okazję obejrzeć bar­
dzo emocjonujące i zacięte spot­
kanie, ale nie stojące na nadzwy 
czajnym poziomie. Na nieco ner­
wową grę zawodników obu zespo 
łów, zwłaszcza Lecha, miała 
wpływ waga tego spotkania. Osta 
tecznie Śląsk i Lech to zespoły 
zajmujące czołowe miejsca w ta­
beli i wczorajszy mecz będzie 
miał wpływ na końcowy układ 
pierwszych miejsc po zakończeniu 
rozgrywek.

Drużyny wyszły na boisko w na 
stępujących piątkach: Lech: Du- 
rejko, M. Pawelczak, Glinka, Choj 
nacki, Cegielski; Śląsk: Kozak, 
Korcz, Matysik, Łopatka, Fręlkie- 
wicz. Wrocławianie zdobyli pierw

W. Król 
błysnęła formą

Na torze lodowym w Cachka- 
dzor (ZSRR), rozpoczęły się w so 
botę międzynarodowe zawody w 
sprinterskim wieloboju łyżwiar­
skim o puchar Rady Ministrów 
Armeńskiej SRR.

Duży sukces odniosła Polka Wan 
da Król, która zwyciężyła na dys 
tansie 1000 m, 1.36,8 przed Alimo- 
wą (ZSRR) — 1.37,3 i Schmidt 
(NRD) — 1.39,4. Romana Troicka 
zajęła 6 miejsce z czasem 1.43,0. 
W biegu na 500 m triumfowała 
Alimowa — 46,9 przed Król — 47,3 
i Troicką — 47,9. Alimowa objęła 
także prowadzenie w wieloboju 

przed obu reprezentantkami Polski.

RON CLARKE STARTUJE
Rekordzista świata w biegach 

długich Australijczyk Ron Clarke 
rozpoczął występy w USA startem 
w biegu na 3 mile. Clarke wygrał 
ten bieg w czasie 13.21,8. 

szy punkt w 2 min. a Lech dopie 
ro w czwartej przy stanie 7:0 dla 
Śląska. Najlepiej świadczy to o 
nerwowej grze poznaniaków. W 
miarę upływu czasu gospodarze 
grali coraz spokojniej, ale tylko 
w obronie./Ich defensywa była co 
raz bardziej szczelna i koszykarze 
Śląska mieli spore trudności z od­
dawaniem rzutów na kosz prze­
ciwników. Jednak znacznie gorzej 
było w Lechu z rzutami. Gospo­
darze w pierwszej połowie zdoby 
li zaledwie 21 punktów, a przecież 
grali na własnej sali.

W drugiej części meczu Lech 
grał nadal doskonale w obronie i 
trochę lepiej w ataku. W 30 minu 
cie Śląsk prowadził 39:34 a w 3 
min. później już tylko 41:38. I w 
tym momencie Z. Pawelczak bę­
dąc sam na sam z koszem prze­
strzelił z najbliższej odległości. 
To był chyba przełomowy mo­
ment meczu. Wrocławianie znowu 
odskoczyli na kilka punktów. Jesz 
cze w 37 minucie Lech zniwelo­
wał przewagę Śląska do dwóch 
punktów, ale dalsze akcje wrocła 
wian przyniosły im kilka koszy i 
ostateczne zwycięstwo 61:52.

Tak więc jeden z ważnych dla 
Lecha meczy zakończył się ich po 
rażką. Miała na to niewątpliwie 
wpływ słaba gra w ataku i kiep­
ska dyspozycja strzałowa. Jeden 
z najlepszych strzelców Lecha, 
Chojnacki, oddał na kosz przeciw­
nika 19 rzutów, z których tylko 6 
celnych. Durejko z 6 rzutów oso­
bistych nie trafił ani jednego.

Osobną sprawą było sędziowa­
nie. Arbitrzy: Wójcik, Brejtkop z 
Łodzi sędziowali wczoraj bardzo 
słabo i popełniali wiele rażących 
błędów.

Najwięcej punktów zdobyli dla 
Śląska: Łopatka 23, Kozak 13, 
Korcz 12, Kosowski 8, Matysik 2, 
Szczeciński 2, Frelkiewicz 1, dla 
Lecha: Glinka 19, Chojnacki 15, 
Durejko 6, Cegielski 6, Z. Pawel­
czak 4, Kosicki 2. (s)

W pozostałych spotkaniach pa- 
dły następujące rozstrzygnięcia'. 
Spójnia (Gdańsk) — Korona (Kr.) 
76:78 (39:41); Legia — Lublinianka 
94:88 (49:30); GKS (Wybrzeże) — 
Wisła 69:65 (27:30); AZS (W-wa) — 
Polonia W-wa 91:89 (38:36), AZS 
(Toruń) — Baildon (Kat.) 62:56 
(34:23).

Po raz pierwszy Anglicy bez medalu

Sukces radzieckich łyżwiarzy
Na odbywających się w Leningradzie mistrzostwach Europy w łyż-; 

wiarstwie figurowym zakończono w sobotę jazdę obowiązkową so­
listów oraz wyłoniono medalistów w tańcach na lodzie.

Sobotnie 4 figury obowiązkowe 
nie zmieniły kolejności pierwszych 
trzech zawodników. Na czele kla­
syfikacji umocnił się obrońca ty­
tułu mistrzowskiego, 18-letni Cze- 
chosłowak Ondrej Nepela, który 
posiada ponad 30 pkt. przewagi 
nad Francuzem Patrickiem Pera. 
Trzecie miejsce zajmuje mistrz 
NRD, Guenther Zoeiler. Trójka ta 
wyraźnie przewyższała pozostałych 
konkurentów i prawdopodobnie 
rozdzieli między sobą medale w 
tej konkurencji.

Polak Piotr Roszko w ostatnich 
dwóch figurach zdołał wyprzedzić 
Rumuna Fazekasa, przesuwając się 
na 21 miejsce.

Mistrzostwo Europy w tańcach 
na lodzie zdobyła radziecka pa­
ra Ludmiła Pachomowa — Alek­
sander Gorszkow. Są oni pierw­
szymi reprezentantami ZSRR, 
którzy zdobyli złote medale mis­
trzów Europy w tej konkurencji. 
Moskiewscy studenci, wykonali 
swój program w szybkim tempie, 
demonstrując trudne elementy 
techniczne, zbliżone do stosowa­
nych w konkurencji par sporto­
wych. Ich występ był także dosko. 
nale przygotowany pod względem 
choreograficznym.

Drugie miejsce zajęło rodzeń­
stwo Angelika i Erich Buck z 
NRF, a brązowy medal przypadł 
nieoczekiwanie drugiej parze ra­
dzieckiej Tatianie Wojtiuk i Wia

Niespodzianka siatkarek
Energetyka

Wczoraj, w sali Energetyka przy 
ul. Grunwaldzkiej doszło do wiel­
kiej niespodzianki. W meozu II 
ligi piłki siatkowej kobiet, Ener 
getyk (P-ń) nieoczekiwanie odniósł 
zasłużone zwycięstwo nad Geda- 
nią z Gdańska. Mecz zakończył 
się wynikiem 3:0 (15:5, 16:14, 15:0). 
W zespole gospodarzy wyróżniły 
się szczególnie Elżbieta Dominik i 
Elżbieta Lewandowicz. Dzisiaj 
spotkanie rewanżowe. (za)

NASI MŁODZI BIATHLONISCI 
ZWYCIĘŻAJĄ W OBERHOF

W dalszym ciągu międzynarodą- 
wych zawodów w biathlonie o 
„Puchar przyjaźni” w Oberhof 
(NRD), w sobotę rozegrano bieg 
sztafetowy juniorów 3x5 km. Suk­
ces odniosła drużyna polska, któ­
ra zwyciężyła w czasie 1.33,28 godz. 

Czesławowi Żigalinowi. Po raz 
pierwszy zabrakło miejsca na po 
dium dla reprezentantów W. Bry 
tanii — ojczyzny tańców na lodzie.

Mistrzowie Polski Teresa Wey- 
na i Piotr Bojańczuk odnieśli suk 
ces, kwalifikując się do pierwszej 
dziesiątki. Polacy zrobili duże po­
stępy i w ciągu roku awansowali 
z 15 na 9 miejsce wśród najlep­
szych par europejskich. Za swój 
program dowolny nasza para otrzy 
mała noty 4,6 — 5,2. (o-za)

Saneczkowe 
mistrzostwa Europy

W szwedzkiej miejscowości Harri 
marstrand rozpoczęły się saneczko­
we mistrzostwa Europy. Trium­
fator mistrzostw świata Fendt 
(NRF) znalazł się po pierwszym 
ślizgu na 5 miejscu. Cztery pierw­
sze pozycje zajmują reprezentanci 
NRD — Scheidel — 55,12, Ehrig — 
55,13, Hoernlein — 55,16 i Bonzack 
— 55,24.

Z Polaków Piekoszewski uzyskał 
— 56,71 i znajduje się na 18 pozy­
cji. Kasielski jest 20 z rezultatem 
— 57,16, a Manka — 30 z czasem 
58,57. Lutag miał wywrotkę i znaj­
duje się na jednym z ostatnich 
miejsc. Natomiast Hurej po wy­
wrotce wycofał się z konkurencji.

Wśród kobiet dwa pierwsze miej 
sca zajmują, po pierwszym ślizgu, 
zawodniczki NRD. Prowadzi Muel- 
ler — 48,42 przed Knesel — 48,81. 
Polka Krawczykówna jest 7 z re­
zultatem 49:97, Kosmala — 9 — 
50,22, a Śliwa uzyskała czas dający 
jej miejsce w drugiej dziesiątce.

(o-za)

KTO IKIM 
GDZIEI?

Godz. 8 — Indywidualna Kga za­
paśników w stylu wolnym w 
sali przy ul. Marcelińskiej.

Godz. 9 — Tenisowe mistrzostwa 
Polski w hali MTP nr 20.

Godz. 10 — „Bal na Bogdance” 
— festyn na lodzie dla człon­
ków TKKF, na lodowisku „Bog 
danka” orzv ul. Północnej.

Godz. 10.30 Energetyk” Poznań — 
Gedania Gdańsk. Ii-ligowy 
mecz siatkarek w sali przy ul. 
Grunwąldzkiel 1.

Godz. 16.45 — AZS Poznań — Po­
goń Szczecin, Ii-ligowy mecz 
koszykarzy w sali przy ulicy 
Młyńskiej.

Godz. 18.30 — Lech Poznań — Bail 
don Katowice. I-ligowy mecz 
koszykarzy w sali przy ulicy 
Chwiałkowskiego.

LUTY 
8 

Miedzielo
9 

oniedzialek

Jana

Apolonii

Słońce: 7.24—16.50

TEATRY
NIEDZIELA

POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co się 
dzieje”; NOWY — g. 19 „Advo- 
catus diaboli”; OPERA — g. U 
„Fra diavolo”, g. 19 „Madame 
Butterfly”; OPERETKA — g. 19 
„Skrzydlaty kochanek”: MARCI­
NEK — g. 11 „Teatr Pietruszki”.

W poniedziałek nieczynne.

KINA
NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15. 17.30, 20 
„Stworzenia” (franc. 16 1.); APOL 
LO — g. 10, 12.30. 15.30. 18. 20.15

(NRD 14 1.), poniedz. nieczynne; 
RIALTO — g. 10. 12.30. 15. 17.30. 20 
„Adolf” (franc. 16 1.): RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 15 „Miecz dla kró 

. la” (USA 7 1.), g. 17. 19.30 „Ostat 
nie dni” (poi. 11 1.). poniedz. nie 
czynne; SCALA — g. 14, 16 „Ry­
szard Lwie Serce i Krzyżowcy” 
(USA 14 1.), niedz. g. 18 i 20 i po­
niedziałek g. 18 „Różowa pantera” 
(ang. 16 1.), poniedz. g. 20 seans 
zamknięty; TĘCZA — g. 14.30 
„Wielki wyścig” (USA 11 1.), g. 
17.30. 19.30 „Angelika wśród pira­
tów” (franc. 16 1.), poniedz. g. 17. 
19.30 „Viva Maria” (franc. 16 1.); 
WARTA — g. 10. 11, 12 „O królew 
nie. która wszystko wiedziała” 
(bajka), g. 13. 15 i poniedz. g. 10, 
12.30 „Testament Inków” (bułg. 11 
1.), niedz. g. 17.30. 20 i poniedz. g- 
15. 17.30, 20 „Beniamin, czyli pa­
miętnik cnotliwego młodzieńca” 
(franc. 18 1.); WCZASOWICZ
(Puszczykowo) — g. 15 „Królowa 
śniegu” (radź. 7 1.). g. 17, 19.15 
„Cztery damy i as” (franc. 18 1.), 
poniedz. nieczynne: WILDA — g- 
10, 12.30 „Winnetou i król nafty 
(jug. 11 1.). g. 16. 19.30 „Kleopatra” 
(USA 14 1.); WRZOS (Luboń) — 
g. 14.30, 18 „Bunt na «Bounty»” 
(USA 14 1.)). poniedz. nieczynne; 
WRZOS (Mosina) — g- 15 „Święty 
zastawia pułapkę” (franc. 14 1.), 
g. 17, 19.15 „Gorzkie życie” (włos 
ki 16 1.). uoniedz. nieczynne: FO- 
TOPLASTIKON — g. 12—21 „Do­
okoła świata”.

KONCERTY
NIEDZIELA

Aula UAM — g. 11 i 18 — 70 Kon 
cert Poznański. Dyrygent — Wło­
dzimierz Kamiński. W programie 
utwory Gershwina.

PONIEDZIAŁEK
Aula UAM. g. 19.30 — Collegium 

Musicorum Posnaniensium — kie­
rownik artystyczny — Włodzimierz 
Kamiński.

MUZEA I WYSTAWY
Archeologiczne (Wodna 27) — 

„Pradzieje Wielkopolski” — co­
dziennie g. 9—15, środa t piątek 
g. 13—19, niedz. i święta g. 10—14.

Historii m. Poznania (St. Rynek) 
— codziennie g. 19—15 śr. g. 12—18. 
sob. i dni przedśw. nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek) — „Zwycięstwo” — w 25 
rocznicę wyzwolenia Wielkopolski. 
— codziennie g. 10—18. niedz. i 
święta g. 10—15.

Instrumentów Muzycznych (St. 
Rynek) — codziennie g. 9—15 sr. 
g. 11—17 niedz. i święta g. 10—15.

Narodowe (Marcinkowskiego 9) 
codziennie g- 9—15. śr. S. U—17. 
niedz. i święta g. 10—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — codziennie g. 9—16. śr. g. 
11—18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — codziennie g. 10—17 niedz. 
t święta g. 11—15.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława, codziennie g. 10— 
15, śr. g. 11—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — codziennie godz. 
10—15, śr. 11—15 (8 II nieczynne).

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— codziennie a. 11—18 niedz. i 
święta g. 11—W (do 10 n nieczyn­
ne).

Muzeum w Gołuchowie —- co­
dziennie g. 10—16.

Muzeum w Rogalinie — g. W—16.
W poniedziałki wszystkie muzea 

(z wyjątkiem Historii m. Pozna­
nia) nieczynne.

Salon PTF (Paderewskiego 7) —• 
wystawa prac autorów okręgu 
Frankfurt n. Odra (NRD) — co­
dziennie g. 10—19. niedz. i św. g. 
10—15.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Grafika użytkowa — Andrzej Ka­
pela — g. 10—20. niedz. g. 12—18.

Pałac Kultury — ..Kontrasty i 
uroki Zachodniej Afryki” — foto 
gramy C. Romińskiego — do 14 II). 
WOIT (Stary Rynek 77) — „Go­
łuchów” — g. 9—19, sob. g. 9—16, 
niedz. nieczynna (do 28. II).

BWA (Stary Rynek) — „25-lecie 
Poznania w fotogramach Zbignie­
wa Staszyszyna” — g. 10—18, niedz. 
g. 10—17 (do 8. III).

Tow. Miłośników m. Poznania 
(St. Rynek 10) — wystawa prac 
konkursowych młodzieży szkolnej 
..Przez poznanie regionu do mi­
łości Ojczyzny” — g. 10—13 i 16—18 
niedz. i święta — nieczynna (do 
28. II).

‘• DYŻURY
NIEDZIELA

Interna, chirurgia ogólna, oku­
listyka. neurologia — Szpital Miej 
ski im. Strusia, ul. Walki Mło­
dych 7. tel. 511-11.

Laryngologia — Szpital Klinicz 
ny im. Święcickiego, ul. Przyby 
szewskiego 49, tel. 67-12-31.

PONIEDZIAŁEK
Interna, chirurgia ogólna, oku­

listyka, laryngologia — 111 Woj­
skowy Szpital Rejonowy, ul. Grun 
waldzka 16/18, tel. 630-22.

Neurologia — Szpital Miejski 
im. Strusia, ul. Walki Młodych 7, 
tel. 511-11.

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK
Psychiatria — Klinika Psychia­

tryczna. uL Szpitalna 29/33. tele­
fon 444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod­
stacje ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
I Ugory 18 — całą dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
tel. 09 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20). g. 15—23 niedz. i świę­
ta — cała dobę: stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. I święta — cała do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8, tel. 707-19 — cała dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18, 
tel. 623-55 — cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
dyżurujący lekarz psychiatra lub 
psycholog — całą dobę.

Apteki: aL Marcinkowskiego 11, 
(czynna całą dobę). Główna 53, 
Starołęcka 72 (dyżur nocny).

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 67-24-14, 
od 8—21: w nocy nagłe wypadki.

RADIO '
NIEDZIELA — PROGRAM 1: fa 

la 1322 m i UKF 66,62 MHz (do g- 
14); 8.15 Chwila muzyki; 8.20 Samo 
życie; 8.30 Przekrój muzyczny ty­
godnia; 9.05 Fala 56; 9.15 Magazyn 
Wojskowy; 10 Dla dzieci w wieku 
przedszkolnym — Bal kotków, 
słuch.; 10.20 ..Radioniedziela infor 
muje, zaprasza”; 10.30 „Radiónie 
dzieła” — Radiowa piosenka mie­
siąca; u Rozgłośnia Harcerskaj 
11.40 Czy znasz mapę świata; 12.15 
Jarmark cudów; 13.15 Nowości Pro 
gramu HI-go; 14 „Radioniedzie­
la” — Spotkanie z Anna German; 
14.30 W Jezioranach; 15 Konc. ży­
czeń; IG.05 Tygodn. przegląd wy­
darzeń międzynar.; 16.20 Teatr 
PR — Wybieramy premiery roku 
69 „Kłaniaj sie drzewom” słuch.; 
17.20 Do tańca zaprasza ork. Da- 
vida Carolla; 17.40 Melodie ludo­
we w wyk. Chóru i Kapeli Ludo­
wej Rozgł, Śląskiej; 18 „Radionie­
dziela” — Musicorama; 19.15 Przy 
muzyce o sporcie; 20.30 Matysiako 
wie; 21 Muzyka taneczna; 21.30 Ra- 
diokabaret „Trzv no trzv 237”: 
22.30 „Radioniedziela” — Karnawa 
łowy maraton taneczny; 0.10 Pro­
gram nocny z Kielc.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9. 12.05, 
16. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8 Moskwa z melodią » 
piosenka — słuchaczom polskim; 
8.35 Radioproblemy; 10 Wielkopol­
ska niedziela: 12.30 Poranek symf, 
muz. romantycznej: 13.30 Podwie­
czorek przy mikrofonie: 15 Dla 
dzieci „Przygoda pana Gareda” 
słuch.; 16.30 Koncert chopinowski 
z nowych nagrań J. Stempla; 17.05 
Warszawski Tygodnik Dźwiękowy; 
17.30 Rewia piosenek; 18 Teatr PR 
„Kapitan Dybek” słuch.: 18.45 Od 
walca do walca — gra Ork. Cygań 
ska R. Brogiotticgo; 19.15 „Album 
listów miłosnych” — „Listy Julia 
na Marchlewskiego do żony”; 19.45 
„Bałtycka wachta”: 20 Wieczór li 
teracko-muzyczny pt. „Europa w 
nocy”; 21.30 Dla każdego coś... ta­
necznego — w różnych stylach 
gra ja słynne orkiestry: 22.05 Ogól­
nopolskie i pozn. wiadom. sport.; 
22.35 Niedzielne spotkania z mu­
zyką.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30,
8.30. 12.05. 17. 19. 22. 23.50.

PROGRAM HI: UKF 66,62 MHz: 
14.05 Przeboje na start; 14.20 Pery­
skop — przegląd wydarzeń tygo­
dnia: 14.45 4/4 — magazyn Andrze­
ja Stankiewicza: 15.30 ..Opowiastki 
rodzinne”; 15.50 Zwierzenia pre­
zentera: 16.15 Od nrymki do aran 
żacji — słynne ork. rozrvwk.; 16.40 
Rzeczywistość i noezja — „Z tobą 
i bez ciebie”: 17 Niedzielne ryt­
my; 17.30 „Zielonooki potwór” — 
ode. 10 oow. sensacyjnej: 17.40 Mój 
magnetofon: 18 Ekspresem przez 
świat: 18.05 Polonia śpiewa: 18.20 
Ulica szarlatanów — magazyn: 
18.35 portret muzyczny — Jerome 
Kern: 19 Parada oszustów — „Syn 
Szeika” — słuch.; 19.30 Mini-max 

— czyli minimum słów — maksi­
mum muzyki; 20 „Swaty” humore 
ski franc. — magazyn aktualn. mu 
zycznych; 20.20 Konsonanse i dyso 
nanse; 20.50 Słynne koncerty 
skrzypcowe: Karol Szymanowski 
— I Koncert skrzypcowy op. 35; 
21.15 Czarna serpe/ityna — Sawę 
da; 21.25 Melodie z autografem 
Stanisława Mikulskiego; 21.50 O* 
pera G. Verdi’ego „Don Carlos”; 
22.08 Śpiewa Salratore Adamo; 
22.20 Czerwony liść klonu — opo­
wiada B. Janiszewski; 22.35 
Zatańcz ze mną: 23 Wiersze A. 
Rymkiewicza; 23.05 „Muzyka no­
cą”: 23.50 Śpiewa Gigi Marga.

PONIEDZIAŁEK —PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 17); 8.10 „Pięć minut o gospo­
darce”; 8.15 Plebiscytowa piosen­
ka miesiąca lutego; 8.19 Mozaika 
muzyczna; 8.39 Z nagrań Ork. Dę­
tej Pomorskiego Okręgu Wojsko­
wego, 9 Dla klas DII: „Przedsta­
wienie” — słuch.; 9.20 Koncert 
Ork. PR w Łodzi; 10.05 „Noce * 
dnie” — fragm. 12 pow.: 10.25 A. 
Dworzak — Serenada E-dur na 
ork. smyczkową; 11 Dla kl. VII: 
„Tak było, a dziś?” — montaż 
literacki; 11.30 Gra Zespół In­
strumentalny; 11.45 Porady prak 
tyczne dla kobiet; 12.25 Koncert z 
polonezem; 13 Z ożycia ZSRR; 13.20 
„Góralski jubileusz” z cyklu: 
„Wieś tańczy i śpiewa”; 13.40 
„Więcej, lepiej, taniej”; 14 Repor­
taż literacki; 14.20 Polska muzy­
ka operowa; 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców; 16.05 „Alfa 
i Omega” — magazyn popularno­
naukowy; 16.30 „Popołudnie z 
młodością”; 18.05 Klub grającego 
krążka; 18.50 Muzyka i Aktualno­
ści; 19.15 Z księgarskiej lady; 19.30 
Kompozytor i jego piosenki —W. 
Machan; 20.25 Taneczne spotkanie 
z polskimi zespołami; 21 Naukow 
cy — rolnikom; 21.25 „Pięć nii- 
nut o wychowaniu”: 21.30 Kalej­
doskop kulturalny: 22 Koncert ży­
czeń miłośników muz. poważnej; 
22.40 Gra Pozn. 15-tka Radiowa; 
23.10 Korespondencja z zagranicy; 
23.15 Tańczymy w zimowa noc; 
23.40 Utwory Corellego i Albino- 
niego; 0.10 Program nocny z Lu­
blina.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10, 
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM IJ: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 Fala 56; 8.45 Me­
lodie karnawału — gra ork. Man 
tovaniego; 9 Muzyka poważna; 9.55 
Międzynar. Uniwersytet O.T.R.T. 
Cykl: ..Nauka w służbie pokoju” 
— wykład pt. „Pozaziemskie kon­
takty”; 9.55 Z piosenka i tańcem 
ludowym przez Europę: 10.25 „W 
Jezioranach”; 10.55 K. Wiłkomir­
ski — wiolonczela, w nagraniach 
solowych, kameralnych i z ork.; 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Poznańscy soliści w muzyce roz­
rywkowej; 13.40 „Symnatyczni ko 
ledzy” — opow.; 14.05 Spotkanie 
z piosenka radziecka; 14.25 Dwię 
orkiestry — dwóch solistów: 14.45 
Antykwariat z kurantem: „W ro­
ku 2000” — gawęda: 15 Chór PR: 
15.20 10 minut z ..Niebiesko-Czar­
nymi”: 15.30 Z estrady warszaw­
skiej PWSM; 17.15 Poniedzielne re 
manentv sportowe E. Pacholskie­
go; 17.25 Pozn. koncert życzeń; 
17.55 Radioexpress: 18.05 Poznań­
scy soliści; 18.20 „Sonda” — dźw. 
przegląd społ.-ekonom.; 19.15 Je­
żyk rosyjski: 19.31 Teatr PR: „We 
nus z Ule” — słuch.; 20.11 Konc. 

z nagrań Wielkiej Ork. Symfon. 
PR i TV pod dyr. J. Krenza, z 
udziałem A. Hioiskiego — bary­
ton; 21.55 5 minut z L. Adlerem — 
harmonijka ustna z ork. Mortona 
Goulda; 22.30 Znane orkiestry — 
znani piosenkarze; 23.30 Gra Ka­
towicki Zespół Tan. „Metrum”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 14, 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Zielonooki potwór” — 
ode. 11 pow.: 17.40 Nie tylko me­
lodia; 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 Tydzień na UKF-ie; 18.20 
Szymon bez słupa — gawęda; 18.30 
R. Waschko i jego płyty — Shir- 
ley Scot i Soul Saksofony; 19 Po 
wieść w wyd. dźw.; „Ogniem i 
mieczem” — ode. 21; 19.30 Nagraj 
i zaśpiewaj: 19.45 Pogwarki u Szy 
mona; 20 Pierwsze obroty — mu­
zyczne premiery; 20.20 Teatrzyk 
„Apokryf”; 20.35 Płyty nasze i na 
szych przyjaciół; 21 Nie czytaliś­
cie to posłuchajcie; 21.20 Muzyka 
z jednej płyty — K. Grześkowiak; 
21.45 Opera G. Rossiniego: „Włosz 
ka w Algierze” 22.08 śpiewają 
„Alibabki”; 22.15 Trzy kwadran­
se jazzu; 23 Wiersze A. Rymkie­
wicza; 23.05 Muzyka nocą; 23.50 
Gra Laurindo Almeida.

__TELEWIZJ<>
NIEDZIELA: 8.15 — IV Kurs 

rolniczy: „Produkcja młodego by 
dła rzeźnego”; 8.50 — „Przypomi 
namy, radzimy”: 9 — Dla mło­
dych widzów: „Zamiana” — P°1 
ski film TV z serii „Czterej pan­
cerni i pies” — Klub Pancernych; 
10.20 — „Bawcie sie z nami”; U 
— Filmy krótkometrażowe; 11.30 
„Stare Sobory Moskwy” (Moskwa); 
12 — Dziennik; 12.15 — „Przemia­
ny” 12.45 — PKF: 13 — „Konkurs 
skoków narciarskich” (Zakopane); 
14.15 — Mistrzostwa Europy w iez 
dzie figurowej na lodzie (jazda 
dowolna mężczyzn) — (Leningrad); 
16 — „Hektor Kamieniecki” — P°1 
ski film TV z serii: „Przygody 
pana Michała” (ode. ostatni):_ 16.25 
— „Pożegnanie z Panem Micha­
łem”: 16.45 — „Wielka Gra” — 
teleturniej. W programie wystą­
pią: Zespół „Paradoks” i Andrzej 
Osęka; 17.35 — „Estrada Literac­
ka” — „Nowa poezja polska” Ęr 
nest Bryll: „Ocaleć w ogniach”; 
18.20 — Uroczysty koncert _ z 9 . 
25-Iecia „Trybuny Robotniczej”; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20.05 
— „Ojciec narzeczonej” — fabu­
larny film USA: 21.35 — Recital 
piosenkarski — Joanna Rawik« 
22.05 — Magazyn sportowy.

PONIEDZIAŁEK: 14.25—15.30 — 
Politechnika TV — Fizyka — Kars 
przygotowawczy: „Ośrodki _.ion®7 
we”, „Elektroliza”, „Ogniwa’ ; 
16.40 — Dziennik; 16.50 — Dla ńzie 
ci — „Zwierzyniec” oraz fdnU 
„Przygody dziwnego psa Huckie- 
berry”; 17.35 — ..Eureka”; 18 •" 
Sprawozdanie z mistrzostw 
py w jeździe figurowej ną lodz.ie 
(Pokaz mistrzów) — (Leningrad), 
20 — Dziennik 20.30 — Teatr TV ~~ 
X. Skowroński: „Głos”. Reż. 
Antczak. W roli głównej J. War- 
necki (wznowienie); 21.50 — Z c? 
klu: „Profile kultury” — rep. f1 
mowy: ..Teatr wśród ruin”: 22.20 — 
Dziennik; 22.40—23.45 — Polltech- 
nikn TV (nowt.).

i poniedz. od g. 12-30 „Szaleniec 
z IV laboratorium” (franc. 14 1.): 
BAŁTYK — g. 10. 12.30. 15. 17.30, 
20 i poniedz. od g. 15 „Miłosne 
kłopoty Moll Flanders” (ang. 16 
1.); CZTERNASTKA — g. 10. 12, 
14, 16, 18, 20.15 „Operacja Belgrad” 
(jug. 14 1.); GONG — g. 10. 12 
„Królowa śniegu” (radź. 7 1.), g. 
16, 18 „Czekam w Monte Carlo’’ 
(poi. 11 1.), niedz. g. 20, poniedz. 
g. 10, 12. 16. 18, 20 „Topkapi” 
(USA 16 1.); GRUNWALD — g. 12 
„Kasia i mruczek” (bajka), g. 15 
„Pod gwiazdą frygijska” (poi. 14 
1.), g. 17.30, 20 i poniedz. 19.30 
„Zdobycz” (franc. 18 1.). poniedz. 
g. 17 „Latający Holender” (NRD 
14 1.); GWIAZDA — g. 11, 13.30 
„Długie łodzie Wikingów” (ang. 
14 1.), g. 16, 18, 20 i poniedz. g. 10. 
12, 14. 16, 18. 20 „Cztery damy i 
as” (ang. 16 1.); KOSMOS — g. 11 
„Aleksander Newski” (radź. 12 1.), 
g. 17 „Przygoda z piosenką” (poi. 
14 1.), poniedz. g. 17, 19.30 „Car i 
generał” (bułg. 16 1.); MALTA — 
g. 16. 18, 20 „Winnetou i Apana- 
czi” (jug. 11 1.). g. 15 „Przygoda 
w lesie” (bajka), poniedz. g. 15, 
17.30, 20 „Jak ukraść milion dola 
rów” (USA 14 1.); MINIATURKA 
— g. 14, 16 „Fatalny list” (ang. 
11 1.), g. 18.30 „Hrabina Cosel” 
(poi. 14 1.). poniedz. nieczynne; 
OLIMPIA — nieczynne; OSIEDLE 
— g. 15.45, 18, 20.15 „Ryszard Lwie 
Serce i Krzyżowcy” (USA 14 1.), 
poniedz. g- 17. 19 „Przystanek
autobusowy” (USA 14 1.); PAN- 
CERNIAK — g. 11.30 „Przygody 
małej wydry” (USA 7 i.), niedz. 
i poniedz. g. 17.30. 20 „Cztery da 
my i as” (franc. 18 1.): PAŁA CO 
WE — g. 13, 16. 19 „Jarzębina czer 
wona” (poi. 14 1.). poniedz. nie­
czynne; PRZYJAZD — g. 15.30. 18. 
20.15 „Kronika pewnej zbrodni”
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